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DAROWSKI i NARZYMSKI 


Kijów, Kezszczatyk Na f1, obok Giełdy. 
ińska NA 3. Telefon 12-67. f 
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f Dom Bankowy | V 
D. Mierzwiński I S-ka 


Kreszczatyk 27, telef. 1864. 


Płaci na r-ku bieżącym 5°/% 
„ Od wkładów !/, roczn, 69/, 
"a, ej rocznych 77/5 


Załatwia wszelkie operacye bankowe 
i finansowe. Wyrabia i realizuje po- 
== życzki w bankach ziemskich. == 


Pośrednictwo kupna i sprzedaży majątków. 
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7 Í S dowli Kłusaków (Peczersk, Plao 
Esplanadowy) odbędą się wyścigi na 


nagrody w sumie ogólnej 
do 6,000 rh. "czne. Towaezystwa 
Arkadyusza Panszina 2,500 rk. xx. 


Początek o godz. 2 po południu. 2834 
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Riac Ratuszowy. 0 rolnych, koszykarstwu, mieczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
Telefon 12-47. Rabat do 50". y y ; ; po 


darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 


© e r nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
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Bulwarno-Kudrawska 22. W Winnickiej 8-klas, Szkole Handlowej (z prawami) | Otrzymany nowy transport 


E 4 , 3 GE. g n. | w, specyalnie urządzonym (od 15 sierpnia) gmachu w Ogrodzie Rado niezbędnej w każdym domu polskim 
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sowego i po 180 rb. rocznie w klasie przygotow., I, II, IH i IV,aw V 


Encyklopedi Staropolskiej Hstrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 

Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszło» 
tomach, ozdobnie oprawionych, ści polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Kasę Mianow- | Brfickner, tak pisze (w „Bibliote- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy |ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
artykułów z ilustracyami i nuta- |dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
mi, w zakresie poiskich i litew-|nego, ciekawego i pouczającego 
skich dziejów kultury, praw, oby- | wydawnictwa nie sposób pomy- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, |śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, | skarbiec rzeczy własnych, © któ- 
muzyki i pieśni, numizmatyki i|rych się często słyszy, a malo 
etnografii, życia publicznego, ry-|wie. I nabierają te szczegóły no- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- wego, barwnego życia, i wskrze- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków |sza się zamierzchła przeszłość, i 
ubiegłych. Podręcznik w każdym | biją od niej blaski, i słychać jej 
domu konieczny bezwarunkowo. | giosy*... 


Cena księgarska rb. 15. 1237 


” Li R .. . fi 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć naieży rb. 1. 
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Niezamożni i a uczniowie i uczenice mogą |. e wpis i za pensyo- 
nat w 4 ratach, a nawet od części wpisu mogą być zwolnieni. Szczegó- 
łowe programy wydają się i wysyłają bezpłatnie. 1981 


GIMNAZYUM ŻEŃSKIE PRYWATNE 
rzadoweni i pensyonat E. Krüger 


przyjęcia od I- go sierpnia codziennie od godziny 11 do I 8 poł. Egza- 
miny od 10-go sierpnia. Informacyi udziela kancelarya w ciągu lipca we 
wtorki. Funduklejowska 44. 3274 
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Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


UWADZE 2526 
pp. kończących gimnazyum i chorążych 


Gotowe i na obstalunek kitle, rajtuzy, peleryny, paltoty cywilne i rze- 
czy oficerskie 


66 Funduklejowska 3. Telef. 758. 
JI M ars Obok Hotelu „Italia“. 
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Skład broni Lecznica chirurgiczna 


„J. SOSNOWSKI" | D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włodz. 
wł. Cz. Lisowski, {33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
Warszawa, Trębacka |9—10 i 4—6. Przyj. stał. chor. o każ- 
9, tel. 47—47. dej porze. Pł. od 3 rb.na dobę. 589 
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(List Asquitha do Balfoura. — W.-Brytania ostrze- 
ga Niemcy.—Nowy traktat anglo-japoński. — Zwrot 
w polityce Anglii). 


Dwie sprawy wstrząsnęły w ubiegłym ty- 
godniu opinię publiczną w Anglii. Obie doty- 
czą interesów ludności najżywotniejszych. Je- 
dna ma oblicze zwrócone na wewnątrz kraju i 
oznacza dalszy krok w rozwoju demokracyi an- 
gielskiej, ostateczne zrzucenie przywilejów izby 
lordów i zupełną emancypacyę izby gmin w jej 
pełni praw istotnego Souveraina w  nowoży- 
tnej demokratycznej Anglii, druga zwraca się 
na zewnątrz, jednoczy cały świat anglo-saksoński, 
w całość, przeciw której nikt i nic dziś nie po- 
trafi walczyć skutecznie z nadzieją zwycięstwa. 

Długoletnia wałka o Veto bill lordów jest 
już zakończona, Konserwatywna większość lor- 
dów obciążyła nowy bill w sprawie veto izby 
lordów tyloma poprawkami, że właściwie za- 
miar prawodawcy z izby gmin w jego przeci- 
wieństwo obrócita. 

Ale czy też większość izby lordów pozo- 
stanie nadał większością? Czy wobec groźby 
zawartej w jedynym w swoim rodzaju liście pre- 
mjera Asquitha do przewódcy opozycyi konser- 
watywnej Balfoura będzie miała odwagę być 
większością i wytrwać jako „nieustraszona opo- 
zycya* to jest w tej chwili najważniejsze za- 
gadnienie w polityce wewnętrznej. 

Zamiast odrzucać poprawki izby lordów i 
oczyszczać bill o veto lordów z naleciałości 
konserwatywnych zachcianek i innych velleiłe- 
tów, gabinet liberalny zdecydował się na zna- 
cznie uproszczoną metode. 

Premier angielski posłał przywódcy opo- 
zycyi w izbie lordów następujący list, który, ja- 
ko dokument obyczajowy dla stosunków par- 


lamentaraych Anglii, dosłownie przytaczamy. 
„Kochany panie Balfour! Mniemam, że 


będzie rzeczą słuszną i sprawiedliwą, jeżeli przed 
ostatecznem rozstrzygnięciem powiem jak się 
na polityczną sytuacyę patrzymy. Jeżeli biil 
o vcto przyjdzie w tej fornfie jaką ma teraz 
przed forum izby gmin, będziemy zmuszeni we- 
zwać izbę gmin, aby się na dodatki i poprawki 
lordów nie zgodziła. W tych stosunkach mo- 
głoby się okazać koniecznem, że rząd udzieli 
rady królowi, aby uczynił użytek z  przysługu- 
jącego mu prawa, a to w celu przywrócenia 
uchwalonemu przez łordów bilłowi tej formy 
jaką mu nadała izba gmin i zapewnienia mocy 
ustawy. J. Królewska Mość raczył wyrazić swe 
zdanie, że uważać będzie za swój obowiązek 
pójść za tą radą.* 

Tak wygląda potęga izby gmin w obe- 
cnej demokratycznej Anglii. I taką jest władza 
królewska, jaką ją większość rządząca wraz z 
swoim wydziałem rządzącym zwąnyn  gabine- 
tem i jego premierem mieć elice. i 

Wymownym jest język tęgo listu. 

Dwa razy naród powołany do wyborów 
powszechnych wypowiedział swą wolę na ko- 
rzyść biilu. 

Dwa razy rzą zwlekał ze złamaniem o- 
poru lordów. 

Teraz już przyszła . chwila ostatecznej 
decyzyi. Albo lordowie poddadzą się „dobro 
wołnić i cofną wszystkie poprawki, albo rząd 
„udzieli rady królowi", aby zamianował 500 no: 


wych [lordów ł przy ich pomocy bill w izbie 
lordów konstytucyjnie przeprowadził. 
Korona, którą arcybiskup z Canterbury, 


włóżył przed kilku tygodniami ma głowę króla 
Jerzego V jest ciężką. Powołanie 500 newych 
lordów jest niełatwą sprawą w kraju, gdzie 
panuje denwktacya:a ton nadaje życiu publi- 
cznemu snobizm arystskratyczny. i fdradycya 
cant u. Niegdyś stał przed podobnem rozstrzy- 
gnięciem król Wilhelm IV, kiedy po długim o- 
pórze turysów i ich przywódcy księcia Wa!- 
lingtona powołał liberalny gabinet lorda Greya 
i osobiście błagai w listach do lordów rozesła- 
nych, aby gozwolnili z konieczności powołania 
50 nowych peers. 

Teraz po 8o latach staje przed królem 
Jerzym obowiązek 10o razy cięższy. Powołać 
. 500 lordów—wygłąda na operetkę. 

Jeszcze w ostatniej chwili zwraca się pre- 
mier Asqurth do lordów z przestrogą i ostrze- 
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Juliusz Korab’ Brzozowski. 


Kolorowe Ułan 


SZKIC HISTORYCZNY. Ww. 


W 1794 roku, biegiem wypadków, bez 
żadnych konstytucyi i pułk Koeniga, jeżeli nie 
de jure, tode facto z nadwornego stał się ko- 
ronnym. Pułkownik Koenig był oficerem dziel- 
nym i ze znajomością rzeczy, i do tego stop- 
nia doskonałości doprowadził swój pułk, że 
wyciągnięty przesadzał rowy i baryery nie 
tracąc linii. Przytem zaprowadzony ład, porzą- 
dek i karność odznaczała tych ułanów. Po 
wybuchu rewolucyi kościuszkowskiej podpułko- 
wnik Wojciechowski „nadstawny, w junackiej 
minie*, nałeżący do spisku i wiedzący o wy- 
buchu powstania, zabrał w Kozienicach u swe- 
go dowódcy trzy najlepsze" szwadrony i przy- 
prowadził do Warszawy. Przez czas pewien 
te trzy szwadrony stanowiły osobny Pułk 
Ułanów Wojciechowskiego, ale później i resztę 
szwadronów wcielono do Wojciechowskiego, 
a stary Koenig, złamany okropnem przejściem 
swoich córek, zostai odsunięty od dowództwa, 
i formował w Warszawie rezerwy. Puik Woj- 
ciechowskiego zakończył swoje dzieje daleko 
sromotniej, bo „junacki* podpułkownik powo- 
dując się niewczesną żarliwością o całość 
Milicyi Nadwornej Królewskiej, uprowadził go 
z pola bitwy Maciejowickiej, czem dał bardzo 
zły przykład całemu swemu oddziałowi, a po 
upadku sprawy znikł na zawsze. Oprócz po- 
wyższych dwóch pułków, 
cgzystował prawdopodobnie niewielki oddział 
Ułanów Rosieńskich pod dowództwem Janusza 
Tyszkiewicza, generał-majora ziemiańskiego, lecz 
żadnych wiadomości o tym oddziaie nie po- 
zostało» 

W ten sposób z upadkiem  Rzeczypospo- 
lij znikły do szczętu pierwsze oddziały uła: 


w 1794 roku krótko! 
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żeniem. Ale już sam fakt, że gabinet) 
mógł zagrozić takim środkiem przymusowym 
wstrząsa tradycyjnemi podstawami w Anglii. 
Jeszcze do hiedawna byla Anglia krajem 
rządzonym przez oligarchię kilkudziesięciu sta- 
rych rodów. Ale już w drugiej pałowie ubic- 
głego wieku zaczął się proces demckratyzacyi 
Anglii. Od reformy wyborczej r, 1832 do re- 
formy wyborczej 1868 r. upłynęło zaiedwie jc- 
dno pokolenie, ale jakże ni pedobaą była An- 
glia ówczesna Gladstona do dzisiejszej Angłii 
Asquitha, Churchilla i Lloyd-Corge'a. 
bo liście Asquitha do Balfoura 
już izby lordów, tej izby, której obradom, król 
ongi osobiście „w najwyższym swym majestacie” 
przysłuchiwał się, która sądziła i zasądzita lor- 


da Strafforda, przed którą ugiął się „the great 
oldman“ Gladstone. 
W Anglii rozpoczyna się nowy  ckres: 


rządów demokracyi. 

Z poza kulis wyziera llomerule Irlandyi. 
Autonomia długo uciskanego, prześladowanego 
kraju. I w tem tkwić będzie najgłębsza myśl 
polityczna liberalnego gabinetu, który obecnie 
znosić musi zniewagi konserwatywnej opinii 
publicznej, jako zdrajca naredu zaprzedany ir- 
landczykom. Wczorajszy „Times“ wszak otwar- 
cie to pisze, że Asquith lamie opozycyę iz- 
by lordów, ponieważ przygotowuje auto- 
nomię Irlandyi. 

I to jest historyczne znaczenie wypadków 
dnia wczorajszego w Anglii. 

Ale jeszcze uie przebrzimiało wrażenie li- 
stu Asquitha do Balfoura, kiedy opinia publicz- 
na wzruszona została dwoma nowymi faktami 
z dziedziny polityki zagranicznej Anglii. Rady- 
kalay kanclerz skarbu Lloyd-George, który już 
niejedną bombę puścił w świat, wypowiedział 
w piątek d. 22 lipca w Mansion House na 
bankiecie u burmistrza Londynu, 
ra—mowę, która zrobiła 
świecie politycznym. 

Mowa ta jest ostrą przestrogą pod adre- 
sem Niemiec z powodu ich stanowiska w spra- 
wie niarokańskicj. Zawiera także przestrogę 
dla Rosyi z powodu powrotu eks-szacha Mu 
hamed Ali do Teheranu i możlitwości zawikłań 
politycznych. 

Anglia chce pokoju, ale wcale nie za 
wszelką cenę. Anglia gotowa jest dla obrony 
swych interesów kolonialnych, swej pracy kul- 
turalnej kiikuwiekowej każdej chwili stanąć do 
rozprawy orężnej. 

Takie oświadczenie w chwili, kiedy w 
Berlinie toczą się rozmowy francusko-niemiec- 
kie, kiedy sekretarz stanu p. Kiderłen prowa- 
dzi rokowania dyplomatyczne z francuskim am- 
basadórem p. Cambon, jest wymowną prze- 
strogą pod adresem Niemiec, że Anglia nie 
pozwoli na usadowienie się Niemiec na wy- 
brzeżu Atluntyku, a natomiast całą swą potęgą 
poprze interesy francuskie w Maroko. 

W. Brytania ostrzega: Niemcy — 'pisze. 
liberałna „Daily Chronicle*. w artykule wstęp- 
nym i dodaje: Może wyobrażają sobie Niemcy, 


sensacyę w całym 


jęty jest wewnętrzną polityką Anglii i niema 
czasu na polityką. zagraniczną. Mowa Lloyd- 


George'a złudzcnie to:''rezwiewa. Angim chce 


żeli ktokalwick w Niemczech przypuszczał, że 
przez dypiomatyczne manewry pótrafi wbić 
klin w istniejącą przyjaźń angło-francuską, to 
mniemanie takie musi być jako niebezpieczny 
błąd natychmiast sgrostowane. 

W Berlinie odbywają stę rokowania „na 
brzegu przepaści“, powiada urzędowa  „West- 
minster Gazette“. A konserwatywna „Times“ 
dodaje: „Znaczenie żątłań w Berlinie naszkićo- 
wanych jest niczem innem jak pretensyą abso- 
lutnej hegemonii w' Europie“. 

Ani Francya, dni Auglia nic mogą tych 
żądań spełnić bez równoczesnego uznania he- 
gemonii Niemicc. Nie leży to zaś wcale w za- 
miarze Franayi lub Anglii. Lloyd-George spra- 
wę tę zupełnie jasno postawił. 

Zupełnie jasno i spokojnie przedstawił 
francuski „Temps“ znaczenie mowy  angiel- 
skiego kanclerza skarbu. Lloyd-George w ja- 
snym i umiarkowanym  wywodzie wykazał 
Niemcom niebezpiecżeństwa, jakie ich polityka 
blujfu i zastraszania musi za sobą pociągnąć. 
'Niemcy mogą przez swą akcyę w Maroku na- 
razić się na stratę tych korzyści, jakie w ciągu 
estatniej detente politycznej w zeszłym roku 


nów tatarskich i polskich, leez sława, którą 
się pokryli, broń ich główna — znaczek vel 
pika, przypominająca polakom dawne kopie 
ussarskie, sprawiły to, że wszelkie następne 
organizacye wojsk polskich już bez oddziałów 
Ułanów obejść się nie mogły. Jak dawniej 
węgierski husz-a7, przyjąwszy strój i organiza- 
.cyę narodową był typowym jeźdźcem polskim, 
tak obecnie tatarski Uh-łan, ubrawszy się 
w czapkę i kurtkę kawaleryi narodowej (o któ- 
rych w innem miejscu), stał stę typem nowo- 
żytiego jeźdźca polskiego, i typ ten tak zżył 
się z narodem, że odtąd stale w pieśniach 
łudowych, tem zwierciadle duszy narodu, — 
w poetyckim upiększeniu występuje. 

Po upadku powstania  Kościuszkowskiego 
i rozejściu się wojsk polskich pod Radoszyca- 
mi, na lat kilka znikają, jak wojska polskie, 
tak i pułki ułanów. Dopiero na początku 
1797 roku generał Dąbrowski zaczął formować 
we Włoszech Legiony Polskie. Rzecz prosta, 
że pierwsze formacye składały się z piechoty, 
jako rodżaju broni tańszego i potrzebniejszego; 
lecz po sformowaniu trzech batalionów Legii 
Pierwszej, utworzeniu batalionu artyleryi, dalej 
sformowaniu trzech batalionów Legii Drugiej, 
nakoniec połączeniu obu legii w jedną, z 7 ba- 
talionów piechoty i jednego artyleryi, jeszcze 
oddziały te nie były w stanie pomieścić wszyst- 
kich żołnierzy i oficerów polskich, garnących 
fsię na ochotnika do szeregów, lub przybywa- 
jących z jeńców i dezerterów. Legie polskie 
stanowiły osobny korpus, a do ostatecznej or- 
ganizacyi brakowało tylko oddziału konnicy. 
Szczęśliwym trafem, w sam dzień nowego ro- 
ku 1799 generał Kniaziewicz zagarnął w Man- 
dragone stadninę królewską. Zdobycz ta dala. 
możność uformowania Szwadronu Jazdy Legii 
Wtoskiej pod Eliaszem Tremo; tegoż roku cią- 
gly nabytek koni i ludzi pozwolił sformować 
drugi szwadron pod Biernackim, a całość, jako 
Pułk Jazdy Legii Włoskiej, powierzono dziel- 
nemu generałówi powstania ziemi Bielskiej, 
Andrzejowi Karwowskiemu. 

Był to zawiązek jednego z najdzieiniej- 
szych oddziałów Jazdy Polskiej. Już we Wło- 
szech niejednokrotnie okrył się sławą; nosił 
mundur granatowy z wyłogami karmazynowe- 
mi, guziki białe, czapka rogatywka. W końcu 
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iorda Majo-|. 


że gabinet angielski zanadto w iej chwili za- 


utrzymania dobrych Stosunków i pokaju, ale ĵe- 


N NIK K1JO WSK! 


osiągnely. Niemcy bowiem same podały się 
w podejrzenie, że w sposób brutaluy narzucają 
swoją politykę, że przez faktyczne, ale niepraw- 
ne panowanie chcą dla siebie zyskać szczegól- 
niejsze przywileje. 

Już myślano, że trójporczumienie pękło 
w Poczdamie, okazało się, że pomimo Poczda- 
mu istnieje niewzruszone. 

Mowa Lloyd-George'a jest conajmniej ty- 
le warta dyplomatycznie, co wysłanie niemiec- 
kiego okrętu na wody marokańskie. 


Równocześnie z tymi wypadkami ogło- 


nie masz Szony został w Londynie tekst sojuszu, zawar- 


tego d. r3 lipca Y91r r. między Japonią a An- 
glią. Traktat ten podpisany został przez Sir 
Edwarda Grey'a imieniem Anglii i br. Taraoki- 
Kato, ambasadora japońskiego przy dworze 
w St. James. 

Jest to trzeci z rzędu traktat japońsko- 
angielski. Pierwszy anglo- japoński traktat z d. 
30 stycznia 1902 r. był wstępem do wojny 
rosyjsko-japońskiej, która w 2 lata później wy- 
buchła, kiedy po negocyacyach p. Lessar'a w Pe- 
kinie przygotowywał się protektorat rosyjski 
nad trzema prowincyami w Mandżurtyi: 

Drugi traktat anglo-japoński zawarty d. 12 
sierpnia 1905 r., na drugi dzień po klęsce ro- 
syjskiejj a przed pokojem w Portsmouth przy- 
gotowywał późniejszą ancksyę Korei przez 
Japonię. W roku 1907 nastąpiło porozumienie 
między Anglią a Rosyą co do spraw azyatyc- 
kich, Japonia zebrała wszystkie owoce zwycie- 
stwa na Dalekim Wschodzie. 

Przyszłe wypadki okażą, do czego zmierza 

obecny najnowszy, trzeci z rzędu traktat anglo- 
japoński z d. 13 lipca 1911 r. Nie mówi on już 
nic ani o granicach Indyi, ani o stanowisku 
Korei. Zacieśnia węzły ścislej przyjaźni i sta- 
wia trzy jawne cele do osiągnięcia: 
1) Utrwalenie pokoju w Azyi Wschodniej 
i 
Anglii w Indyach, i Japonii—w Korei i 
dżuryij. 

2) Reguluje stosunek innych mocarstw do 
Chin na zasadzie wolności obrotów handlo- 
wych (otwartych drzwi) i nietykalności państwa 
chińskiego. 

3) Utrzymuje prawa terytoryalnych posia- 
dłośei Anglii i Japonii w Azyi Wschodniej 
iw Indyach i zapewnia wspólną obronę ich 
interesów. 

Tyle jawnie. Ale dokąd zmierza w ukry- 
tych swych i nieogłoszonych artykułach nowy 
sojusz anglo-japoński, jakie ukryte cele znaj- 
dują w nim swą obronę i protekcyę,tego oczy- 
wiście nie mówi. O tem powiedzą najbliższe 
wypadki. W. L. 

OPTAR OIEI S I 


Z prasy polskiej. 


Przedwczesny tryumf. 


Z powodu niepowedzeń nacyonalistów na 
wyborach „Dziennik Petersburski*. pisze: 


: „Najwcześniej rozpoczęto wybory w guberni? 
wołynskiej, która miała być cytadelą nacyońalizmu 


których wybory radnych zostały zakończone —tyłko 
Ww trzech, mianowicie: starokonstantynowskim, Żża- 
sławskim i ostrożskim— zwyciężyli nacyonafiści (ja 
ką drogą—o tem lepiej już nie mówić), w :pozusta- 
łych zaś siedmiu powiatach nacyonaliści'wraz ze 
związkowcami zostali sromofnie pobici... 
„Ogrodnik państwowy” tworzył klatki dla po- 
jaków, lecz zapomnia: o swoim własnym narodzie, 
O ile sobie przypomnimy dyskusye w obu izbach i 
w prasie nad owymi ziemstwami, to uprzytomnimy 
sobie, iż nieomal nie przewidywano, aby ziemstwa 
po odgrodzeniu polaków mogły się dostać w Tóce 


niepowołane. 
„Kurya rosyjska wydawała się, szczególniej 


twórcom projektu, najzupełniej jednolitą i d priori 
gotową do walki z „inarodcami*. 

„Przeciwnicy projektu po części również nie 
przewidywali tej ewentualności, 

„Było to zresztą zupełnie naturalne: zdawało 


się, że zdrój żywej wódy, który doprawdy mógłby 


cażywić życie kulturalno-społeczne, został zatknięty 
jaknajściślej: wiecznie czuwającą ręka odcięła mu 
wszelkie drogi. Wbrew przewidywaniom, grupa 
ziemska odnosi powaźnc zwycięstwa na wyborach 
i sprowadza usiłowania towych* 
do zera. 

„ł to jest największa bodaj, bo nieprzewidzia- 
na, porażka premiera, większa bez kwestyi, niż 
totum nieufności Dumy iub Rady Państwa. Kozu- 
mie się, że przeciwko temu zwycięstwu rosyjskich 
elementów niedogodnych będą wynalezjone środki 
nie mniej ostrę, niż przeciwko połakom, wsza 
prawo o ziemstwach daje dostatecznie Szerokie 
pole do ukrócenia wszelkich kuituralnych zamie- 
rzeń i przedsięwzięć nowego ziemstwa. A zatem 


„impułsów wo 


1799 roku, kiedy oprócz Legii włoskiej Dąbrow- 
skiego, utworzono w Niemczech Drugi legion 
Naddunajski, pułk jazdy przyjął miano Ułanów 
Naddunajskich i został przyłączony do Legio- 
nu Kniaziewicza; szwadrony wtedy więdli Ja- 
błonowski i Ostrowski, ogólne zaś dowództwo 
dostało się Różnieckiemu, który z pomocą fran- 
cuskich instruktorów oraz Wojciecha Turskie- 
go (Alberta Sarmaty), piastującego fikcyjny 


urząd Szefa Brygady Jazdy Naddunajskiej, zaj- 


mującego się zbieraniem rekrutów do pułku — 
utworzył wkrótce pierwszy regularny pułk Uła- 
mów Polskich. Z wcieleniem do Legii 2-ej 
pułk przyjął żółte guziki, oznakę Legionu Nad- 
dutajskiego. i 

Oddział ten, złożony z weteranów konfe- 
deracyi Barskiej oraz wojen 1792 i 1794 roku, 
odrazu odznaczył stę sżałoną brawurą i dziel- 
nością; po przeformowańiu Polskich Legii na 
francuskie pół-brygady — Murat, kawalerzysta 
z krwi i kości,—wyprosił sobie dzielnych wia- 
rusów Naddunajskich, i regiment ten egzysto- 
wał dalej. 

Był w służbie franeuskiej dalej, dziełił 
losy półbrygady pieszej GGrabińskiego, bił się 
w okolicach Medyolanu. W 1803 roku posu- 
nieto pułk w Neapolitańskie, w 1805 znów 
zwrócono do Lombardyi, gdzie 23 listopada 
świetnie się odznaczył pod Castel Franco. 
W 1806 roku przeszedł na południe Włoch, 
aż do Apulii, później bił powstańców w Pań- 
stwie Kościelnym. Nareszcie sześcioletnie boje 
i reorganizacye wyniszczyły pułk do tego sto- 
pnia, że zaledwie kilkuset ludzi, skupionych 
naokoło sztandaru, hattowanego wedle tradycyi 
ręką cesarzowej Józefmy, pozośtrała z całego 
oddziału. Pułk wówczas stanowił gwardyę 
przyboczną brata Napoleona, króla neapolitań- 
skiego Józefa Bonapartego. 

Nastały jednak lepsze czasy, i w styczniu 


1807 roku cesarz Napoleon reskryptem swoim" 


zawezwał do Niemiec szczątki Legii Włoskiej 
i Naddunajskiej i rozkazał utworzyć z nich 
cztery Pułki Piechoty i Pułk Ułanów, zwane 


l co się okazuje” Z 10 powiatów tej gubernii, w 


18 184 


po zakończeniu wyborów ziemskich I. A. Stołypin 
nie będzie mógł spocząć na laurach. 
„Tryumfy były zbyt przedwczesne”. 
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Z Kola Polskiego 
w Wiedniu. 


w Wiedniu 
czwartkowe. posiedzeniu następującą rezolucys: 

„Koło polskie opiera 
autonomii kraju. Kolo trwa przy 
cyjnej polityce dynastyczńej i mocarstwowej. 
Przyjmując do wiadomości sprawozdanie pre- 
zydyum z konferencyi u prezydenta ministrów, 


Koło polskie uchwaliło na 
na programie 


swcj trady- 


sie 


Koło polskie wyraża gotowość popierania rzą: 
du, jeżeli się zobowiąże narodowe 
prawa i autonomiczne zasady kraju i zaspokoić 
przedstawione mu bardzo naglące kulturalne i 


uszanować 


ekonomiczne potrzeby kraju i jeżeli w szcze 
gólności rozpocznie budowę kanału między 


Krakowem a granicą Śląska na przestrzeni 
Zator—-Sainborek w ciągu r. 1911, a budowę 
kanału od Wisły do Dniestru zabezpieczy w 
terminie wspólnie ustanowić się mającym. Jako 
naglącą, uważa Koło polskie także sanacyę fi- 
nansów krajowych i budowę kolei lokalnych. 

„Koło polskie pragnie utworzenia stałej, 
na sojuszach opartej większości w izbie po- 
słów o programie zabezpieczającym potrzeby 
pańs.wa, krajów i całej ludności. 

„Koło pragnie załatwienia sporów naro- 


w Indyach (to znaczy utrwalenie panowania dowościówych tego państwa, zwłaszcza dlugo- 


Man- |] 


1 niemieckim a 


jjetniego sporu między narodem 


czeskim. 

„Dia skutecznej služby około dobra kraju 
niezbędnie jest potrzebne, przy niezamąconej 
zgodności Koła polskiego z sejmem krajowym. 
trwałe współdziałanie ministra dla Galicyi, na- 
miestnika i marszałka, do których Koło polskie 
odnosi się z zaufaniem. Ifarmonia tych wszyst- 
kich czynników jest zarazem warunkiem zgo- 
danego i pomyślnego ;uregulowania stosunków 
poisko-ruskich na gruncie krajowym, w duchu 
sprawiedliwości 
trzeb.* 


i uzasadnionych realnych po- 


następujący komentarz: 

„Rezolucya przedłożona na czwartkowym 
Koia 
konferencyi 


posiedzeniu polskiego była rezultatem 
długich prezydyun Koła i jego 
komisy parlamentarnej ze względu na protest, 
jaki (rakcya narodowo demokratyczna już pod- 
czas obrad komisyjnych złożyła przeciwko rezo- 
lucyi. Na czwartkowym posiedzeniu pienarneni 
Koła komisya pńrlamentarna proponowała re- 
olucyę, która dotyczyła tylko wspólnego współ: 
ziałania namiestnika galicyjskiego z Kołem 
polskiem, nie było rezglłycy!i mowy o 
wotum zaufania Koła do namiestnika. 

„Dopiero w ciągu dyskusyi na posiedze- 
ludowiec inż. Angerman postawił 
wniosck dodatkowy, Aby ministrowi gałicyj- 
skiemu, marszałkowi kraj. i namfestnikowi wy- 
razić pełne zaufanie. 


zaś w 


niu Koła 


„Nad tym wnioskiem wywiązala się dlu- 
ga dyskusya. Skarbek oświadczył, że 
że wniosek, o ile dotyczy osoby namiestnika, 
oznacza prowokacyę stronnictwa narodowo-de- 
mokratycznego, zwalczanego podczas wyborów 
'w sposób najostrzejszy przez namiestnika. 

„Na wniosek p, Ptasia 
wnioskiem p. Angermana odrębnie: 
zaufania dla ministra galicyjskiego 


Pos. 


głosowano nad 
Wotum 
dia mar- 
Szałka krajowego przyjęto jednomysłnie, nato- 
miast wotum zaufania do namiestnika uchwa- 
lono tylko 40 głosami. 
„Frakcya narodowo-demokratyczna prze- 
ciwko temu wotum zaułania założyła protest. 


i 


świata, jako mundur ułański. Byla to grana- 
towa kurtka do pasa, z krótkiemi polámi z ty- 
łu, z rabatami, kołnierzetn, wyłogami, wypust- 
kami i potrzebami żółtemi; spodnie granatowe 
z lampasem żółtym; czapka granatowa z żółte. 
i wypustkami i kordonkauni, guziki i przybory 
srebrne. Lamce'z chorągiewką biało-czerwoną. 
Tylko trójkolorowe kokardy i kity wskazywały 
przyfałeżność do wojsk francuskich. 

Pierwszym pułkownikiem zreorganizowane- 
go pułku został Jan Konopka, i pod wodzą 
jego pułk odznaczył się w Hiszpanii, i tak 
dzielnie dokuczał hiszpanom i anglikom, że 
wiarusy przezwani zostali los infernos — pie- 
kielnicy. 

Tu, w naju 1809 roku, spotkała pułk 
przygoda, jaka rzadko w dziejach pułków może 
się zdarzyć. Pułkownik Konopka, występując 
z Madrytu dła ścigania band gwerylyasów, 
kazał w tajemnicy przed pułkiem odpiąć sztan- 
dary od proporców i, zapakowane w mantełsa- 
ku, wiózł je za pułkiem w swojem furgonie. 
Pod wioską Juvenes, podczas silnej mgły pułk 
został napadnięty przez karabinierów hiszpań- 
skich i w popłochu furgon pułkownika został 
zagarnięty przez nieprzyjaciela. Przerażony 
Konopka milezał kilka godzin, lecz później mu- 
siał się przyznać; rozpacz pułku była straszną, 
bo straciwszy gedła pułkowe — przestawał 
być jednostką administracyjną i za karę pra- 
wdopodóobnie musiałby być roztłormowanym. 
Na szczęście, kilkołetnie zasługi były tak wiel- 
kie, że cesarz, z uwagi, że pułk nie wiedział 
o egzystencyi sztandarów w furgonie, odsunął 


Przez ten czas dowodzili prowizorycznie szefo- 
wie szwadronów  Kostanecki, Rutie, Ilupet 
i major Dębiński. Bezwarunkowo wina genc- 
rała Jana Konopki była wiclką, niemniej przeto 
iza jego dowództwa regiment ten żyskał taką 
sławę, iż na zawsze pozostała mu nazwa 


Ułanów Konopki. 


| Dnia 18 czerwca 1811 roku część jazdy i x 
przeformowaną | Nurem, óraz przykrą chwilą pod Grochowem, 


Liniowej Francuskiej została 


Do rezolucyi tej „Polnische Post“ dodaje. 


tylko na czas pewien Konopkę od dowództwa. 


Skarbek, występując przeciwko rezolucyi 
p. Angermana, oświadczył imieniem stronnic- 
twa demokratyczno-narodowego, że musi pod- 
nieść jak najenergiczniejszy protest przeciwko 
rezolucyi p. Angermana, gloryfikującej zaufa- 
niem namiestnika kraju. 

„O taktyce namiestnika w czasie wybo- 
rów wszyscy dobrze wiedzą, myśmy — powia- 
da mówca — początkowo chcieli nasze bóle i 
żale, oraz szereg uzasadnionych oskarżeń wnieść 
tu w Kole i w pełnej izbie przeciwko namiest- 
nikowi, starsi jednakże posłowie doradzali nam, 
aby krzywdy naszej nie wywiekać tu między 
obcymi. Choć skrzywdzeni usłuchaliśmy, a za 
to panowie zaskakujecie nas tu dziś, w ostat. 
niej chwili, rezolucyą nie do przyjęcia nietylko 
przcz nas, ale przez całe społeczeństwo polskie 
z bardzo małymi wyjątkami. 

Coś musi być w tem, że chcecie panowie 
przepchać rezolucyę, której nie stawiano nigdy, 
jak długo Kolo polskie istnieje, nawet wobec 
namiestników kraju, których uwielbiano. Chce- 
cie zatrzeć przed rządem wrażenie dyskusyj 
drohobyckiej, trzeba naczelnika bronić, bo tak 
to wygląda. i 

Bo wy panowie z bloku jesteście niestety 
ekspozyturą p. namiestnika, więc musicie go 
bronić i żłożyć mu w jakiś sposób podzięko- 
wanie za przeprowadzone na waszą korzyść 
wybory. 


OE EE NN 


Czy p. Stasiak prowokował w Bel- 
gradzie rosyan? 


W „Narodnich Listach“ znajduje się cbszerna 
rozmowa korespondenta tego dziennika 7 burmi- 


jstrzem belgradzkim, Ijubą Davidowiciem, 0 zaj. 


|ściach na zjeżdzie dziennikarzy słowiańskich. Mię- 
dzy innymi czytamy tam: 

„Twierdzi się, jakoby na drugim bankiecie 
mówca polski dziękował serbom za sympatye ku 
polakom, okazane przez te, że nie dano grać ro 
syjskiego hymnu po przemówieniach rosyjskich — 
a tymczasem z osób stojących blizko nikt nic ta- 
kiego nie słyszał. Zaprzecza temu nawet i p. Ljuba 
Stojanović, były prezydent ministrów, który sie- 
dział tuż obok polskiego mówcy i odpowiadał na- 
stępnie na jego mrowę”. -- A więc odpada zarzut, 
którym wojował Wergun z towarzyszami; wyssali 

{go z palca, kłamiąc, żeby usprawiedliwić swą de- 

monstracyę ańtypciską. Można mieć wątpliwości, 
czy p. Stasiak dobrze zrobił, że wogóle glos pu- 
,blicznie zabierał —- będąc w Belgradzie tylko pry- 
|watną osobą — alc stwierdzone jest tedy ze stro- 
ny najkompeteniniejszej, bo przez samego gospo- 
darza bankietu, że p. Stasiak żadnej demonstracyi 
ńie wywoływał i nikogo nie prowokował, 


Odezwa Delegacyi Rady Muzealiej 
2 powo „Głosu Konirolerskiage* z Muzeum 
£ w Rapperswilu,- 


W tych dniacił otrzymali członkowie de- 
legacyi paryskiej rady Muzcum, a zapewne i 
inni członkowie rady, jako też różne dzienniki 
krajowe. drukowaną odezwę kontrolera Muzeum 
naszego, pułkownika Miłkowskiego z Wetziko- 
nu, zwołującą do Rapperswilu na dzień 5 sier- 
pnia r. b. liczne rzesze ludzi, interesujących się 
naszem Muzeum, dla dyskutowania wniosku p. 
Miłkowskiego o „oddanie się zarządu muzeowe* 
go pod polski sąd obywatełski*. 1 

Otóż delegacya Muzeum, będąca statutowo 
stałem przedstawicieljstwem rady, czuje się zmu- 
szona, wobec tak niczwykłego wystąpienia puł- 
kownika Miłkowskiego, oświadczyć: 

Że, chociaż pułkownik Miłkowski rzeczy- 
wiście nosi w składzie rady traszej tytuł kon- 
trolera Muzeum i jest płatoym z funduszów mu- 
zealnych, to jednak niema on najmniejszego 
prawa do zwóływania jakiegokolwiek zjazdu do 
Muzeum. A więc wszyscy, którzy skutkiem Je- 
igo odezwy przyhędą do Rapperswiłu, bedą na- 
turalnie najlepiej przyjęci i dopuszczeni do 
zwiedzenia Muzeum, ule nie będą inogli ucze 
sthiczyć ńa zebraniach rady; tylko osoby, wcho 


laricę fożsławiły, że cesarz Napoleon wprowa- 
dził ją i do francuskich szeregów. Pułk Ko- 
nopki, nie przestając być pierwszym Nadwi- 
ślańskim, przyjął nazwę 7-go pułku Szwole- 
|żerów Lansyjerów (Ułanów  Lekkokonnych. 
Chevauz-Legers Lanciers) Liniowych Francus- 
kich, pod jakową nazwą już do konca swej 
egzystencyi pozostawał. Dnia 13 października 
tegoż reku dowództwo przeszło do pułkównika 
Ignacego Stokowskiego byłego / szwoleżera 
Gwardyi i ten dowodził pułkiem aż do chwili, 
kiedy zagarnięty przez Prusaków podczas za- 
wieszenia broni dostał się do niewoli. Nastą- 
pił po nim dnia 1 sierpnia 1813 roku major 
Tański i dowodził już do bitwy Lipskiej. 

Przez ten czas jednak część pułku, roz- 
proszonego stale pod różnemi generałami 
w Hiszpanii, albowiem każdy chciał mieć u sie- 
bie choć szwadron tych „piekielnych ułanów *,— 


połączyła się w osobny oddział pod majorem 
Trzebuchowskim. ' 
Po zniknięciu pierwszej połowy pulku 


pod Lipskiem, ten nowy zawiązek oddziału 
wolą losu i Napoleona oparł się aż w Ham- 
burgu, gdzie musiał wytrzymać oblężenie aż do 
upadku Cesarza. Podczas Słu dni — Napo- 
leon próbował wznowić swój 7-my pułk ułą- 
nów z resztek jazdy polskiej. Ta nowa forima- 
cya biła się pod Ligny i Waterloo i, starta na 
proch przez siły sprzymierzone, żnikła z wido- 
wni dziejowej. Oddział Trzebuchowskiego wró- 
cił do Polski i w Kutnie został rozpuszczony. 

Dnia 7 lutego 18r1 roku rozkaz cesarza 
powołał do życia Drugi Pułlt Ułanów Nadwi- 
ślańskich, którego depót założono w Sedanie, 
gdzie pułk zupełnie się sformował i dokoraple- 
tował, Przeż cały czas egzystencyi tego pułku, 
od chwili, kiedy dekretem cesarskim powołano 
ten oddział do egzystencyi, aż do chwili kiedy 
po bitwie Lipskiej tak maic w nim wiarusów 
zóstało, że musiano go rozwiązać — dowedził 
nim pułkownik Tomasz Łubieński, pamiętny 
później w 188gr roku dwuznaczną bitwą pod 


Legią Nadwiślańską (Legion de la Vistułe). na Ułanów Lekkokonnych; utworzono tych, kiedy z wyrafinowanej służbistości w cbwili 
Resztki uczni Roźnieckiego, późniejszego „Ne- pułków dziewięć, — i podobna reorganizacya | stanowczej odmówił posłuszeństwa generałowi 
stora jazdy połskiej* w poplamionym mundurze, jest najlepszym dowodem uznania dla naszych Cułopickiemu, o którego faktycznem dawódz- 
przebrano w nowy nadwiślański uniforin, któryjułanów, bo ich to czyny w Iliszpanii tak sze- twie nie mógł przecie nie wiedzieć... 


przyjął się następnie we wszystkich armiach|rcko po Świecie 


narodową brań polską rr 


(D. c. n) 
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dzące w sklad Stowarzyszenia Muzeum (człon- 
kowie założyciele, honorowi, wieczyści i kores- 
pondenci) będą mogli uczestniczyć na ogól- 
nych zebraniach, ale jedynie z głosem do- 
radczym. 

Jednocześnie jednak podajemy do pubiicz- 
nej wiadomości, że zarząd Muzeum, dbały za- 
wsze gorąco o przychylną opinię krajcwą, od 
dawna postanowił, aby sprawy muzealne, pod- 
niesione krytycznie w różnych pismach krajo- 
wych, oddać pod rozbiór wybitnych i powszech- 
nie znanych społeczeństwu polskiemu osobisto- 
ści, do których od pewnego już czasu zapro- 
szenia zostały rozesłane na tegoroczne posie- 
dzenie rady. Zaproszeni mają wraz z radą zba- 

i dać na miejscu istotny stan rzeczy, wypowie- 
= dzieć swą opinię o dotychczasowej działalności 
naszej i wskazać, jakie zmiany i ulepszenia są 
potrzebne, a możliwe do zaprowadzenia w Mu- 
zeum naszem. 
W imieniu i z polecenia 
delegacyi Muzeum 
J. Gałęzowski, 
dyrektor Muzeum i prezes rady 


SPÓD 


Ziemstwa w Królestwie. 


Wskutek uchwały Dumy Państwowej z dn. 
24 lutego r. b. rząd podjął się opracowania 
projektu ustawy o wprowadzeniu ziemstw do 
Królestwa i odpowiednie prace już się w mi- 
nisteryum rozpoczęły. Może się zdarzyć, że 
rząd już na jesieni utworzy naradę międzymi 
nisteryalną dla ustalenia zasad projektu i że da 
udziału w tej naradzie powoła rzeczeznawców 
z kraju, z pośród społeczeństwa polskiego- 
Sprawą tą zajęło się T-wo pracy społecznej, 
które utworzyło specyalną komisyę ziemską z 
przedstawicieli czterech instytucyi publicznych 
(T-wo Kredytowe Ziemskie, Centralne T-wo 
Rolnicze, T-wo prawnicze i T-wo Pracy Spo- 
łecznej). Skład tej komisyi został ogłoszony w 
pismach. Ani Duma Państwowa, ani rząd go 
towego projektu ustawy ziemskiej dla Królest- 
wa jeszcze nie posiadają; istnieją tylko zawar: 
te we wniosku 78-iu październikowców wska- 
zówki co do zasadniczego kierunku przyszłej 
ustawy. Komisyi ziemskiej przy T-wie pracy 
społecznej wypadło przeto ułożyć samoistnie 
przedwstępny projekt ustawy o zastosowaniu 
ziemstw do Królestwa, a to na podstawie 
wniosku, przyjętego przez Dumę Państwową 
Przytem tam, gdzie propozycye październikow- 
ców były nie dostateczne, posiłkowano się 
trzema innemi ustawami pokrewnemi, śŚwieżc 
uchwalonemi przez ciała prawodawcze lub 
przyjętęmi przęz komisyę Dumy, a mianowicie: 
prawem o zastosowaniu ustawy ziemskiej z ro= 
ku 1890 do sześciu gubernii zachodnich, pro- 
jektem ustawy o'ziemstwie „wołostnem* i pro- 
jektem ustawy samorządy dla miast Królęgtwa. 
W projektowaniu przyszłej ordynaćyi wybor- 
czej dla ziemstw :w , Królestwie kierąwano. się 
analogią z przepisami co do wyboru posłów z 
Królestwa do Damy Państwowej. Zamierzone 
w tym względzie odstępstwo od ustawy ziem- 
skiej Cesarstwa z r. 1890 uzasadnia się z jed- 
nej „strony , istnieniem w, Królestyie gminy 
wszechstanowej, a z drugiej wielką ilością 
miast i liczebnością ludności miejskiej. Podział 
wyborców na kurye własności większej i mniej- 
szej, stosowany 1 w ziamstwach Cesarstwa za- 
pewniłby ziemstwu należyty udział czynników 
żywiej odczuwających potrzeby kultury i postę: 
pu, oraz konieczność niezbędnych ofiar mate* 
ryalnych. 

Wydzielenie w osobną kuryę wyborczą 
posiadaczów domów i fabryk na wsi, uwzględ- 
nienie praw wyborczych posiadaczów nierucho- 
mości bez gruntów rolnych, pozwoliłoby zacho» 
wać w ziemstwach Królestwa odpowiedni sto- 
sunek wzajemny żywiołu ziemskiego i miejskie- 
go. O stosowaniu w Królestwie zasady stano- 
wości (w Cesarstwie bowiem istnieje podział 
wyborców na kuryę włościańską, szlachecką 
i nieszlachecką), oczywiście mowy być nie mo- 
że. Pewną korektywę kuryalności i dwustopnio- 
wości wyborów stanowić mogłaby zasada obie- 
ralności radnych lub pełnomocników nietylko z 
| łona własnego koła wyborczego; ale wogóle 

z pośród wszystkich osób, mających prawa 

wyboru w danym powiecie. Dalej jedną z po» 

żądanych dla Królestwa zmian ustawy ziem- 
skiej Cesarstwa byłoby ustanowienie ziemstw 
okręgowych, t. j. wspólnych dla paru lub kilku 
powiatów to pozwoliłoby osiągnąć znaczną 

oszczędność sił i kosztów. Sprawy języka w 

samorządzie w tym operacie nie poruszono, 

jako wkraczającej w dziedzinę prawnopolitycz- 
j ną, gdyż to przekracza zadania pracy przygo- 
towawczej i informacyjnej. Nie poruszono rów- 
nież sprawy utworzenia w Warszawie, wza- 
mian 1o-eiu urzędów gubernialnych do spraw 
ziemskich i miejskich, jednego takiego urzędu 
na całe Królestwo. Rzeczą niezbędną jest za- 
stosowanie do Królestwa związanych z samo- 
rządem ziemskim ustaw specyalnych, a więc: 
ustawy o powinoościach ziemskich, ustawy 
drogowej, budowlanej, dobroczynności publicz- 
nej, lekarskiej, ubezpieczeniowej, podatkowej i 
szkolnej. Na posiedzeniu izby 24 lutego przed- 
stawiciel rządu p. Gerbel wymienił na pierw- 
szym planie ustawę o powinnościach ziemskich, 
jako organicznie związaną z samą istotą ziem- 
stwa. W Królestwie powinności te ciążą obe- 
cnie bądź na gminie, bądź na poszczególnych 
mieszkańcach i nie są objęte jedną skodyfiko- 
waną ustawą, lecz przeciwnie są rozrzucone w 
mnóstwie specyalnych ustaw, przepisów i roz- 
porządzeń częstokroć chwiejnych i spornych. 
Poruszono więc projekt przystosowania do Kró- 
lestwa ustawy o powinnościach ziemskich obo- 
wiązujących w Cesarstwie. Dalsze prace spe- 
cyalnej komisyi ziemskiej przy Tow. pracy 
społecznej będą o tyle owocne, o ile w tych 
pracach komisya znajdzie czynny współudział 
społeczeństwa, oraz gdy napłyną uwagi i wnio- 
ski kompetentnych znawców tej sprawy. Spo- 
dziewać się należy, że w jesieni sprawą ziemstw 
w Królestwie zajmą się zarówno rząd, jak i 
komisye Dumy Państwowej. 


EEE OW TRACYWE 
Proces (amorry. 


Proces, wytoczony członkom neapolitańskiej 
camorry, toczy się już od miesięcy w małem mia- 


adwokatów, a więc setki przemówień, wniosków 
spraw formalnych i miesiąc trwania, słowem ogrom 
procesu zrobił to, że cicho o nim w świecie, mimo 
sensacyjnego przedmiotu oskarżenia. 
Sprawozdania stałe, w których 
mógłby mieć ciągłość procesu, są niemożliwością, 
wobec ćzcgo całkiem zaniechano w prasie europej- 
skiej sprawozdań, informując jedynie o wybitniej 


szych momentach rozprawy. i 


zakończył. Mianowicie przez 14 dni z rzędu składał 
zeznania, pod krzyżowyra ogniem wszystkich kilku- 
dziesięciu adwokatów, 
który mimo mszystkie przeszkody, stawiane przez 


 steczku Viterbo. Dwie ławy przysięgłych, kilkudzie- nadmienialiśmy, 
sięciu oskarżonych, kilkuset świadków, dziesiątki Szepetówki kolei Pol.-Zach. i idzie 


czytelnik Punkty, 


D Z I 


Taki wybitniejszy epizod właśnie tylko ćo się 


główny sprawca * procesu, 


potężną camorrę, doprowadził śledztwozo 'zamordo- 
wanie Cuocolą do końca i osadził camorzystów na 
ławie oskarżonych—kapitan karabinierów Fabroni. 

Zeznania tego klasycznego świadka spowodo- 
wały oczywiście zacięte kontrataki obrońców, co 
przy masie uczestników o gorącym włoskim tem- 
peramencie, wywoływało istne tumulty w sali roz- 
praw. Czternastego dnia opuścili wreszcie wszyscy 
obrońcy, z wyjątkiem jednego, nazwiskiem  Lioy, 
salę. Był to manewr taktyczny ze strony obrońców, 
którzy w ten sposów chcą zmusić lioy'a do złoże- 
nia obrony, gdyż adwokat ten był sam zamieszany 
w śledztwo, a nawet przez pewien czas siedział 
w areszcie śledczym, a jego sposób obrony wywo- 
łuje nieprzychylny dla oskarżonych nastrój. Lioy 
pozostał w sali i zamierzał wytrwać na stanowisku 
wbrew woli swych kolegów, lecz wimieszali się 
w sprawę oskarżeni, którzy w swej żelaznej klatce 
odbyli pod przewodnictwem głównego oskarżonego 
Erricone formalne zgromadzenie i postanowili usu- 
nięcie Lioy'a. , 

Przesłuchanie kapitana Fabroniego stanowiło 
punkt kulminacyjny rozprawy. Fabroni, nie wdając 
się w szczegóły, narysował wyrazisty obraz neapo- 
litańskiego świata zbroduiczego i na tem tle wyja- 
śniał sprawę zamordowania Cuocola. Zeznania swe 
popierał co chwia datami i uazwiskami, jednak 
dziedzina, w której oczekiwano najsensacyjniejszych 
rewelacyi, mianowicie związek Camorry z życiem 
politycznem kraju, zawiodła. 

Z początku Fabroni zeznawał jaśniej, wymie- 
nił nawet posła do parlamentu, wybranego wyłącz- 
nie przez camorrę, później jednak okazał większą 
dyskrecyę, a w dobrze poinrormowanych kołach 
twierdzą, że Fabroni otrzymał instrukcyę, aby 
wstrzymał się od zbytniej otwartości, przewodni- 
czącemu zaś dano do zrozumienia, że należy dziel- 
nego kapitana pytać tylko o rzeczy, stojące bezpo- 
średnio w związku ze sprawą. W grę wchodzą in- 
teresy zbyt potężnych osobistości i od procesu tego 
nie oczekują zupełnego wyświetlenia spraw catnor- 
ry; co najwyżej wstrząśnie on sumieniem publicz- 
nem i ułatwi przyszłe oczyszczenie stajni Augiasza. 

Fabroni w drugiej części swych zeznań udo- 
wadniał szczegółowo winę każdego z 43 oskarżo- 
nych, przytaczając przytem metody, z pomocą któ- 
rych wpadł na slady i rozwikłał konspiracyjną sieć 
camorry; przyznał, że w robocie tej nie mógł się 
obyć bez szpiegów-prowokatorów. 

Poza tem zeznania Fabronicgo zwracały się 
nietyle przeciw oskarżonym, ile przeciw społeczeń 
stwu neapolitańskiemu, które częściowo z tchórzo- 
stwa, częściowo z wyrachowania dało się rozrosnąć 
antyspołecznemu chwastowi camorry i teraz opiera 
się jeszcze radykalnemu wycięciu zgangrenowanych 
członków. 


TTE £ ODRZ 


Z prasy rosyjskiej. 


Ironizując nad rezultatami polityki p. Sto 
łypina, „Riecz* pisze: 


„Polityką nacyobalistyczna p. Stołypina idzie 
tak pomyślnie i daje takie zadziwiające owoce, że 
byłoby i śmiesznem, i grzesznem zarazem, gdyby 
premier nie dążył do stopniowego rozszerzenia sfe- 
ry jej wpływu. Ileż laurów przysporzyło premie 
rowi ziemstwo zachodnie, jaką burzę sympatyi ścią” 
gnęło na niego, jakie wspaniałe rezultaty dała na- 
cyonalizacya kolei, Amurskiej. Można nawet twier- 
dzić, że dalsze tozszerzenie sfery'' wpływu dykto- 
wane jest wprost przez konieczność. ; Ponieważ je- 
dynie tylko przy rownomiernym podziale nacisku 
pieści nacyonalistycznej można spodziewać się na- 
reszcie realnych rezultatów. Jeśli zaś będzie, ona 
cisnąć jedynie tylko w poszczególnych punktach, to 
według prawa fizyki w innych punktach tem siłniej 
przejawią się przeciwne prądy“. 

Po takim wstępie organ K. D. petersbur- 
skiej przechodzi do sprawy ograniczeń giełdo- 
wo-kredytowych dła żydów, projektowanych 
przez ministerstwo spr. wewn. i poleca w tonie 
ironicznym te zarządzenia uwadze premiera. 


„Now. Wremia* rozpoczyna odegrywanie 
sprawy Wonlarlarskich, podsuwając myśl, że 
poza całą sprawą kryje się intryga duchowień- 
stwa katolickiego, posiadającego prawdziwy te- 
stament zmarłego, 


„Cały szereg okoliczności bardzo jaskrawych 
i wiele mówiących, które dobijały się wprost do 
drzwi sądu, zostały z jakiegoś powodu zupełnie po- 
minięte i cała sprawa była przedstawiona w nader 
ogólnikowych zarysach. Awanturnik Wonlariarski 
sfałszował testament, wciagnął do tej sprawy cały 
szereg duchownych, omal że nie cały konsystorz 
katolicki, złapał się w jak najglupszy sposób, otrzy 
mał należną karę i cała sprawa skończona. Lecz 
czy nie jest zbyt naiwne, czy nie będzie prawdo 
podobniejszy inny szemat? Testament oryginalny 
Ogińskiego istnieje, jest on w rękach duchowień- 
stwa katolickiego i to ostatnie korzysta z sytuacyi 
według swego uznania. Potrzeba było uzyskać nie- 
tylko pieniądze, lecz i wpływ, wysunięto więc Won- 
iarlarskiego, gdy okazało się, że nie można na nim 
polegać, zmieciono go, nie krępując się ofiarami ze 
składu kleru katolickiego. Teraz pozornie tryumf 
jest po stronie prawnych spadkobierców Ogińskie- 
go, lecz tylko pozornie, ponieważ po pierwsze, z 
tego, co oni otrzymają, będą musieli ofiarować 
znaczną część na kościół katolicki. Kto będzie 
miał po temu możność, niech obserwuje tę sprawę. 
Powtóre zaś sprawa z testamentem nie jest zupeł- 
nie jeszcze skończena. Wszak przedstawiono sądo 
wi drugi testament Ogińskiego, o którym także mó- 
wią, jako o fałszowanym, jaki on jest w istocie, te- 
go my nie wiemy, jak nie wiemy również i tego, 
jakiemi jeszcze niespodziankami i rewelacyami ob- 
darzy nas sławetny testament Ogińskiego“. 


„Ziemszczina* nie jest zadowolona z za- 
chowania się Werguna w Belgradzie. Powi- 
nien on był postawić się jeszcze bardziej „sta- 
nowczo*, 


„Współpracownik „Now. Wr.* przypomina 
dziecko, Którego obecność przy stole uprzykrzyła 
się starszym, lecz nie udaje się ım w żaden sposób 
usunąć go do dziecinnego pokoju. Z początku na- 
krzyczano na niego dość głośno i ono rozpłakało 
się, łzami swojemi wywołało takie współczucie, że 
wszyscy zaczęli je pocieszać. Ponieważ jednak 
dziecko, roześmiawszy się, Znowu nie odchodziło i 
w żaden sposób nie chciało zrozumieć, że od sa- 
mego początku obiadu zaczęto je uważać za zby- 
teczne, więc od słów trzeba było przejść do czynu 
i napomknąć o rózgach. 

„Wówczas p. Wergun rozpłakał się powtór- 
nie, lecz wkrótce wzruszony i pogłaskany mile 
atencyą, okazaną mu przez ministrów serbskich, 
uspokoi się on znowu prawdopodobnie i nie pręd- 
ko opuści braci słowian. I bajka bez końca będzie 
się ciągnąć dalej... 4 

„Nie słychać przynajmniej nic o tem, żeby 
p. Wergun nawet teraz domyślił się opuścić Ser- 
an „a od czasu „smutnego zajścia" upłynęło już 
4 dni“. 


ORUZT TRIED: SENSEY 
KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 
— Budowa kolei Podolskiej. W jak naj- 


prędszym czasie, a w każdym razie niepóźniej 
jak 15 sierpnia rozpoczną się roboty przy bu- 


dowie tak zwanej— kolei Podolskiej. Jak już 
kolej zaczyna się od stacyi 

w naste- 

|pującym kierunku: Wielkie Puzyrki, Kremien- 


czug, Starokonstantynów, Płoskirów, Jarmoliń- 
ce, £Łoszkowce, Balin i Kamieniec-Podolski. 
gdzie będą stacye, nie są jeszcze ści- 
śle określone, ponieważ niema jeszcze dokla- 
dnie wytkniętej trasy tej linii kolejowej. Ten 
lub inny kierunek linii w danym punkcie zale- 


żeć będzie w niektórych 
runków miejscowych. W każdym razie 
długość tej linii kolejowej wynosić będzie oko- 
lo 210 wiorst, nie licząc dwach odnóg, z któ- 
rych jedna będzie prowadzić do stacyi 
rów, a druga do stacyi Szepetówka. Zdolność 
przewozowa kolei obliczona jest na 9 par po- 
ciągów towarowych. 
pasażerskiego, to będzie kursować 
osobowe na dobę. Kolej będzie szerokotorowa, 
o jednym torze. 


Bug i Bużek, na których będą zbudowane mu- 
rowane mosty. Wugóle wszelkie 
lejowe, jako to: dworce, budki dla dróżników 
it. d. będą murowane. Przedsiębiorstwo budo- 


E NNIK 


wypadkach od wa- 
ogólna 


Ploski- 


Co się zaś tyczy ruchu 


2 pociągi 


Przetnie ona następujące rzeki: Słucz, 


budynki ko- 


wy kolei podzielone na 4 oddziały, zostało już 
oddane. 

Ogólny koszt budowy kolei określony 
jest na 21,000,000 rb. Budowa ciągnąć się bę- 
dzie przez trzy sezony budowlane (wliczając w 
to i sezon tegoroczny), wobec czego można 
się spodziewać jej ukończenia w jesieni w r. 
1913. 

Ruch tymczasowy zaś będzie otwarty nie- 
co wcześniej. Budowa i eksploatacya kolei po- 
dolskiej będzie się znajdować w rękach pry- 
watnych i będzie przedsiębiorstwem prywatnem, 
przyczeim akcye kolei gwarantowane są przez 
rząd, wobec czego budowa a następnie eksploa- 
tacya kolei będzie pod dozorem inspektora 
rządowego i kontroli państwowej. 

Kolej dzielić się będzie pod względem 
budowlanym na 3 dystanse: naczelnik 1-go dy- 
stansu będzie miał swą siedzibę w  Szepetów- 
ce; 2 go —w Płoskirowie; 3-go — w Kamień- 
cu Podolskin. Głównym inżynierem zarządzają- 
cym budową mianowany został P. Berezin, a 
pomocnikiem jego G. Wadowski. Podolska ko- 
lej przewozić będzie przeważnie zboże, na za- 
chód a następnie z północy nadchodzić będą 
tą drogą materyały budowlane, kamień, żelazo 
i t. d. Zarząd główny budowy znajdować się 
będzie w Kijowie. Co się zaś tyczy siedziby 
zarządu kolei, to nie jest ona jeszcze okre- 
ślona. 


—- Żytomierz, 14 lipca. Dnia 22 lipca roz 
poczną Się sesye powiatowych rad ziemskich w ce- 
lu obrania zarządu i radnych do gubernialnego 
ziemstwa. Wedle pegłosek, z polaków do zarządu 
pow. żytomierskiego wejdzie p. Wiktor Hłasko, 
który z dotychczasowej działalności w ziemstwie 
jako członek zarządu i pełniący obowiązki prezesa, 
dał się poznać z niezmiernej pracowitości i rzetel- 
nego oddania sprawie. Do ziemstwa gubernialne- 
go wejdzie 2 polaków i 7 rosyan. 

Od dnia 1-go października miasto nasze zy: 
ska nową dogodność. Rozpocznie funkcye swoje 
stacya kolejowa miejska, której zadaniem będzie 
pośredniczyć w interesach publiczności z koleją 
podjazdawą. Będziemy zatem mogli bez udawania 
się na dworzec kolejowy nabywac na stacyi miej- 
skiej bilety do wszystkich stacyi kolei podiazdowej, 
jak również do Kijowa i Moskwy. :Stacya będzie 
załatwiać wszelkie sprawy ekspedycyi ładunków, 
jako też odbioru przybyłych z dostawą do domów. 
Przez nią będzie się można dowiadywać o przyby 
łych towarach, co dọ dzisiaj wobec braku telefonu 
i specyalnego funkcyonarynsza na dworcu wyma- 
gało udawania się na dworzec , i. wywoływało uty- 
skiwania. Dokładniejsze szczegóły będą niewątpli- 
wie opublikowane przez przedsiębiorcę, który o- 
becnie krząta się około zainstałowania swego biu 
ra. Jeden z punktów kontraktu, zawartego 2 koleją 
podjazdową, wymaga, aby stacya mieściła się dla 
wygody publiczności w środku miasta, przy ulicy 
Kijowskiej lub Berdyczowskiej. Takąż stacyę zyska 
Berdyczów. 

Przy wprowadzaniu wszełkich inowacyi w 
naszem mieście rzuca się coraz bardziej w oczy 
kontrast między usiłowaniami w dążeniach cywili- 
zacyjnych z jednej strony i zachowawczością sta 
rych zwyczajów w utrzymywaniu porządkuyw mie 
ście z drugiej. Zamiatanie ulic np. odbywa się 
często w porze największego ruchu ulicznego, 4 
funkcyonaryusze porządków, które winny się odby- 
wać w porze nocnej, wbrew przepisom demonstru- 
ją swoje aparaty już w godzinach wieczornych, 
kiedy właśnie ludność, znużoną upałem, radaby 
użyć spaceru na świeżem powietrzu. 

dbyte w przeszłym tygodniu na pastwiskach 
podrniejskich oględziny weterynaryjne wykazały, że 
bydło choruje na jaszczur. Wóbec tego władze 
zabroniły sprowadzać bydło na jarmarki, które 
mają się odbyć d. 15 lipca i I sierpnia. 

W ubiegłą niedzielę w ogrodzie Arkadya 
T-wo artystyczae urządzało spacer publiczny z mu- 
zyką wojskową, fajerwerkami etc. Boden. spacer 
w tymże ogrodzie odbędzie się dziś staraniem i na 
korzyść T-wa opieki nad dziećmi. 

— Ks. Susałew w Mińsku. Dnia 13 (26; b. m 
bezwłocznie po odprawieniu w kościele katedral- 
nym Mszy św., ks. Susalew został wezwany do 
cyrkułu r-go i to tak gwałtownie, że nawet nie 
zdążył nic zjeść. Tam spisano protokuł, co trwa- 
ło prawie do godziny 3 po południu, o której to 
godzinie przekonano się dopiere, że ks. Susalew 
posiada dokumenty, stwierdzające jego prawa oby- 
watelskie, w porządku. Indagacya została spowodo- 
waną przez denuncyacyę, że ks. S. odprawia na- 
bożeństwa specyalnie dla małżeństw mieszanych 
w celu nawracania prawosławnych na katolicyzm. 
Ciekawym jest fakt, że od niejakiego czasu ks. Su- 
salew, pomimo najbardziej ulegalizowanego swego 
istnienia, wszędzie narażany bywa na wszelkicgo 
rodzaju śledztwa, zatrzymywania, odbieranie pa- 
szportu etc. 


Wybory na Ukrainie. 


Taraszcza Na wybory radnych ziemskich, 
z kuryi rosyjskiej pow. taraszczańskiego z 6r wy- 
borców stawiło się 29. 

Wybrano 18 radnych. 

Wybrani: marszałek szlachty Repojto-Dubia- 
go, ks. I)rucki-Sokolińskij, admirał Litwinów, szam- 
belan Suchodolskij, urzędnik Iwanow, lekarz De- 
muckij, obywatele: I. |aniewskij, M. Janiewskij, P. 
Janiewskij, W. Janiewskij, Samojłowicz, Niewiarow- 
skij i Ignatowicz. 

Włościanie: Papirowyj, Kurbatow, Jaszczuk i 
Kozickij, na kandydata wybrany Pitiuch. 

zerkasy. Dn. 15 odbyło się zebranie przed- 
wyborcze pod przewodnictwem hr. A. Bobryń- 
skiego. 

A Na zebranie to stawiło się r2 właścicieli 
ziemskich, ro pełnomocników mieszczan i 10 włoś- 
cian. Wobec tego, że nie doszło do porozumienia 
w sprawie wyboru radnych, postanowiono wybrać 
z każdej z pomienionych grup po 3 osoby w celu 
pertraktacyi w sprawie wyborów radnych. 

Zwinogródka. Wybory odbyły się bez walki 
partyjnej. Przeszła lista obywatelska. Na 46 wybor= 
ców, którzy się stawili na wybory — 17 włościan, 
pozatem obywatele i kiłku pełnomocników. Wśród 
wybranych 21 radnych 3—4 postępowców — ziem- 
ców, „pozostali prawicowcy*. 

Lipowiec. Dn. 15 lipca odbyło się zebranie 
przedwyborcze polskie pełnocenzusowe. Zjawiło się 
23 wyborców. 

Łuck. W Łucku na zjazd polaków posiada- 
jących //, cenzusu, z 211 wyborców zjawiło się na 
ziazd 4. Pełnomocnikiem wybrany został lekarzz 
Januszewicz. 

„ Borysów. 
prawicowcy. 

Homel. Na zebraniu rosyan posiadających T/ 
cenzusu, wybrano 48 pełnomocników. Większość 
wśród nich umiarkowani postępowcy. 

Rzeczyca. Na zjazdacn rosyjskich wyborców, 


Pełnomoćnikami wybrani zostali 


posiadających średni cenzus, nacyonaliści ponieśli | 


porażkę. Wybrani postępowcy. 

Noworudka. Ze 198 polaków, posiadających 
1, cenzusu stawiło się 4. 

Mińsk. Z 447 polaków, posiadających '/, cen- 
zusu stawiło się 4. 


Wybory w Mińszczyżnie. 


Pierwsze wvbory radnych polaków do po- 
wiatowego ziemstwa odbyły się w Ihumeniu w dniu 
11 (24) b. m., na które stawiło się 34 wyborców, 
posiadaczy zupełnego ccuzusu. ` 

Wybrano 8 radnych: pp. A. Wojewódzkiego 
(dotychczasowy członek zarządu gubernialnego 


KIJO WS 


ziemskiego), Bohdana Ratyńskiego, adw. przys., 
Konstantego Demideckiego - Demidowicza (znany 
działacz postępowy), Rogowskiego, Leona Wanko- 
wicza, Witolda Wańkowicza, Ignacego Borowskie- 
ge, generała Szystowskiego i Puciatę. Na kandyda- 
tów powołano pp.: Korstantego Zielińskiego, Gu- 
stawa Buihaka, Offenbacha i Henryka Weyssen- 
hofa. 


elektrycznych“ (Socićtć gćnćrale Belge d'entre- 
prises electriques) utworzył się nowy trust zło- 
żony z przedsiębiorców belgijskich, zadaniem 
którego jest udział w rosyjskich przedsiębior- 
stwach elektrycznych i tramwajowych. 

Kapitał tego trustu określony jest na 10 


mil, franków. Na początek wchodzi on w poro- 


W dniu 12 (25) b. m. w Mińsku wybierali 


drobni właściciele (jedna piąta część cenzusu) nic- zumienie z berlińskim: „Gesellschaft fur Ele- 
polacy swoich pełnomocników i wybrali 13 wybor-| ctrische Unternehmungen” i nabywa u niego 
ME z psocił PORE Na LALA za 8 mil. fr. akcye tramwaju ryskiego na su- 
orni ow. marszaik Sz = : : : 
posła do Mz Snitkę,:d ra Zdinowied i innych "| me 1183350 rb. oraz udział w  białostockiem 
Prawybory w polskiej kuryi (jedna piąta T-wie elektrycznem, oceniany na 1,180,000 
część cenzusu) nie odbyły się w Słucku, Boryso-| marek. Trust ten prowadzi zarazem z temże 


wie, Rzeczycy i Mozyrzu z powodu nieprzybycia 
prawyborców. 

W Nowogródku w kuryi nie-polskiej wybra- 
no 7 pełnomocników i w Borysowie 5. 


Towarzystwem pertraktacye o nabycie u niego 
akcyi kijowskiego T-wa elektrycznego na su- 
mę 4,000,000 rb. Donosi o tem  „Kijewlanin.* 

— Roboty brukowe. Stan robót bruko- 
wych w obecnej chwili przedstawia się jak na- 
stępuje. Na Kreszczatyku zakończono już ukła- 
dać podioże betonowe, część przestrzeni zabru- 
kowano, w dalszych robotach nastąpiła zwłoka 
z powodu braku kamienia, którego transport w 
tych dniach ma nadejść ze Szwecyi. Przystą- 
piono do robót na placu Cesarskim, który do 
Alei Piotra I zostanie zabrukowany  ulepszo: 
nym brukiern. Tymczasem ruch tramwajowy 
skierowany jest obok hotelu Europejskiego; z 
przebrukowaniem jednak placu tor w tem miej- 
scu będzie usunięty i ułożony pod stacyą 
tramwajową. 

Na uł, Aleksandrowskiej przebrukowano 
już połowę ulicy i obecnie przystępują do prze- 
brukowania drugiej strony. Na całej przestrze- 
ni ulicy tor tramwajowy został przesunięty na 
środek ulicy. Na ul. W.-Żytomierskiej roboty w 
tych dniach zostaną zakończone, zarówno jak 
na przylegającej do niej części W.-Włodzimier- 
skiej. Na W.-Włodzimierskiej między Fundu- 
klejowską a B.-Bulwarem ułożono już beton. 
Na Tymofiejowskiej skończono bruk mozajko- 
wy; w tych dniach bruk zostanie ułożony i na 
Bibikowskim Bulwarze. Na ul. Bezakowskiej 
między Błagowieszczeńską a Żylańską z jednej 


$. p. Konstanty Sarnecki, 


W sobotę dnia 9 lipca — zakończył życie 
w majątku rodzinnym Halzbijówce na Podolu 
ostatni potomek rodziny Sarneckich ś. p. Kon- 
stanty. Zakończył je prawie nagle po ataku 
apoplektycznym. I zdaje się dość by było o 
tem: umarł człowiek! Tyle ich codziennie u- 
miera, dlaczegoż ta śmierć łzy z oczu wyciska? 
Czemu płaczą prawie wszyscy — skąd żalu i 
bólu tyle w sercach tych co go znali? Czy mo- 
że dlatego, że jako zamożny obywatel st.ł na 
widowni społeczeństwa, że był potomkiem sta 
rej rodziny? Chyba nie. Mamy bowiem pośród 
nich ludzi wielkiego serca, lub wielkiego umy- 
słu—mamy ludzi szlachetnych, prawych, lecz 
takich, którzyby zawierali w sobie to wszystko, 
ludzi głębokiej wiary, miłosierdzia cictego, u- 
krytego od oczu świata, rozumu gruntownego, 
nie zaś blichtru swiecącego, serca w  którem 
bezmiar dobroci posiadał nietylko względem 
blizkieb, lecz i obcych mu osób — takich nie- 
stety niewiele. 


I oto musieliśmy pożegnać na zawsze, 


, g a jslrony skończono beton, z drugiej zaczynają 
oddać ostatnią bolesną posługę powiedzieć sc-ļ 0 układać. Od Błagowieszczeńskiej do góry 
bie, że już nigdy nikt nie usłyszy głosu Jego, : 

AE 8 ? > +| usunieto stary bruk. 
nie ujrzy uśmiechu, którym zdobywał przyja- Nadzwyczaj energicznie prowadzone są 


ciół—nie otrze łez zgryzoty i nędzy Jego miło 
sierna ręka— musieliśmy pomyśleć o losie nie- 
szczęśliwej żony— sieroty; i któż z nas nie pla- 
kał? czyje serce obojętność zachowało! Chyba 
żadne. Przecie nie był to pogrzeb zwykiego 
przeciętnego człowieka: chowaliśmy przyjaciela, 
chowaliśmy serce, w którem czerpać każdy 
mógł litość lub miłosierdzie, chowaliśmy glo- 
wę— myślami i rozumem której każdy by się 
mógł zbudować; chowaliśmy szlachetność, któ- 
rej wspomnienie osłodzi żonie jej sieroctwo, a 
nam przykładem posłuży; chowaliśmy człowie- 
ka wiary, jakiej dziś nieposiada wielu, garstka 
zaledwie, chowaliśmy talent niezaprzeczenie pię- 


roboty na dojeździe do dworca kolei. Ponicważ 
poziom całego placu przed dworcem ma być 
podniesiony do poziomu kolei Poł.-Zach. zro- 
biono obecnie wysokie nasypy, po których ma 
się odbywać komunikacya z miastem. Po na- 
sypie tym skończono już jeden tor tramwajo- 
wy, wykańcza się teraz drugi a rówńolegle u- 
rządza się chodnik i plant ulicy. Nasyp prze- 
cina tor zapasowy kolei, przechodząc w tem 
miejscu przez most oraz rz. Łybedź.. Po skoń- 
czeniu i zabrukowaniu nasypów ruch po tera- 
źuiejszej ulicy i moście drewnianym będzie 
zamknięty na zawsze. 

Oprócz tych robót przebrukowują się: B.- 


kny i płakaliśmy: płakali wiele y i mali, kobiety Bulwar w dalszej części, szosa Brzesko-Li- 
i mężczyzni, starcy i dzieci, płakały matki i|jewska, ul. Lwowska oraz plant tramwa- 
żony nad jego żoną, płakali księża nad wier- | jowy na Kreszczatyku. Wszystkie te roboty 


nym synem kościoła, płakali 'współbracia nad 
utratą jednego z najlepszych wspóiobywali, ar- 
tyści nad artystą, a z wielu stron Świata pły- 
nęły słowa bólu i rozpaczy: „Wieczny odpo- 
czynek racz Ci dać Panie, duszo wybrana, że- 
gnaj nam tu na naszej biednej, smutnej, siero- 
cej ziemi do spotkania w lepszym świecie w 
życiu wiecznym! 


M olę! 


Wolę porannej zorzy purpuię, 
Co śujiało nocy rozprasza cienie, 
Niżeli świetne słońca promienie, 
Wieczoru mroki ponure! 


* 


sprawiają, iż całe miasto obecnie jest w stanie 
zupełnej rujnacyij, a ruch mie tylko kołowy, 
lecz i pieszy jest skrępowany do najwyższego 
stopnia. Jeśli dodać, że restaurowaną jest obe- 
cnie i szosa na zjeździe Pankratjowskim, okaże 
się, że obecnie 2 miasta zupełnie nie można 
wyjechać. : i. SR: 


-- ZATRUCIE 5 OSÓB. Dn. 15 lipca robo- 
tnik Feliks Moroz wyprawiał imieniny, na które 
zaprosił swoich znajomych. O g. 3ej w nocy go 
ście rozeszli się po kolacyi, a pozostałe 5 osób 
wzięło się do sprzątania mieszkania. Wkrótce je- 
dnak wszystkim zrobiło się niedobrze. Najpierw 
matka żony Moroza uczuła mdłości i wszelkie sym- 
ptomaty zatrucia, a później i inni domownicy. Za- 
alarmowani sąsiedzi wezwali Pogotowie. Lekarz 
dał antydotum i ocucił zemdloną matkę Moroza. 
Po udzielenin pomocy lekarskiej, chorzy w mniej 
lub więcej zadawalniającym stanie, nie groźnym je- 
dnakże. pozostawieni zostali w mieszkaniu. 

— NAPAD „ZWIĄZKOWCÓW.  Onegdaj 
wprost domu M: 23 przy ul. Michałowskiej kilku 
„związkowców* zaczęło podczas przeciągania pro- 
cesyi po placu Sofijowskim, zrzucać laskami z głów 
publiczności kapelusze i czapki. Podeszli oni wre- 
szcie do Witalisa i Stanisława Kuliszów i chcieli 
im zerwać z głowy czapki. Kuliszowie oświadczy- 
li, że Bo nie widać jeszcze. W odpowiedzi 
na to „związkowcy“ rzucili się na nich i zaczęli bić 
opornych. Nadbiegła policya i dopiero przy pomo- 
cy publiczności udało jej się uśmierzyć i areszto- 
wać awanturujących się związkowców. Okazało 
się, że aresztowani „związkowcy“ są to: nicnrają- 
cy określonych zajęć Mikołaj Pawłowicz i Iwan 
Szymański członkowie T-wa „Dwugłowy orzeł“. Po 
stwierdzeniu osobistości awanturnicy zostali uwol- 
nieni. Będą oni pociągnięci do odpowiedzialności 
na mocy art. 38. 

— UPADEK Z DOROŻKI. Na payez 
Toku wypadł z dorożki na bruk, rozbijając sobic 
głowę, niewiadomy mężczyzna. W nieprzytomnym 
stanie Pogotowie odwiozło poszkodowanego do 
szpitala Aleksandrowskiego. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W pokojach 
meblowanych „Nowa Rosya* w d. Ne 23 przy ul. 
Bezakowskiej zażyła silnie działającej trucizny słu- 
żąca Marya Cybulska. Lekarz Pogotowia nratował 
desperatce życie. Pogotowie odwiozło Cybulską do 
szpitala Aleksandrowskiego. 

W d. Ne 15 przy ul. Borysoglebskiej zażyła 
trucizny 19 letnia S.'Nikołajenkowa Pogotowie 
odwiozlo ją również do szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W sady 
bie Ne sg przy ul. W. Dorogożyckiej wpadł do 
otworu kanalizacyjnego stróż Iwan Małyszew. Wy- 
ciągnięto go stamtąd w nieprzytomnym stanie i od- 
wieziono do szpitala żydowskiego, gdzie nie odzy- 
skując przytomności wkrótce skonał. j 

W domu Ne 2 przy ul. Proreznej robotnik 
spadł z 4-go piętra do otworu windy. Oliarę wy- 
padku Pogotowie odwiozło w nieprzytomnym stanie 
do szpitala Aleksandrowskiego. i A 

W ogrodzie Cesārskim spadł z urwiska i po- 
ranił sobie głowę Witalis Kiciłow. Lekarz Pogo- 
towia zrobił mu opatrunek. ; ; 

Przy ul. Mikołajowskiej wóz włosciański 
wpadł na stróża domu Ne I Klimenkę. Klimenko 
został przewrócony i odniósł potłuczenia. 

— KRADZIEŻE W mieszkaniu E. Nesterka- 
nowej w domu M 24 przy Michałowskim Zaułku 
złodzieje wyłamali zamek od drzwi frontowych i 
i skradli różne kosztowności, ocenione na 750 rb, 
oraz paszport służącej. ; i 

W domu Ne 6 przy ul. Gimnazyalnej skra- 
dziono Natalii Bajkowej 17 rb. i u RaSZPOrty, a 
mianowicie: Bajkowej, jej służącej i Zofii Petric. 

— POŻAR. Onegdaj w domu NE 2 na placu 
Żytnim w fabryce cukierków Druckiego pożar zni- 
sczył cały towar i uszkodził doin. Straty wynoszą 
2,000 rb. Ani dom, ani towar nie był zaasekuro- 
wany. Pożar wszczął się wskutek wysypania wę- 
gli z samowaru na podłogę. 

— ARESZTOWANIE RABUSIÓW. W la- 
sku Kadeckim aresztowano w tych dniach 6 zfo- 
dziei zawodowych. Wśród nich znałazł się z nie- 
zagojoną jeszcze raną na głowie Wasyl Masienko, ` 
uczestnik napadu zbrojnego, który miał miejsce 
dnia 29 czerwca przy ul. Przedsławińskiej. Jak 
wiadomo, podczas pościgu stróż domu N: 22 ude- 
rzył Masienkę po głowie łopatą. 

— POD TRAMWAJEM. Przejeżdżający przez 
szosę Brzesko-Litewską tramwaj wpadł wprost uli- 
cy Kierosinnej na pijanego Boczkowicza, który 
przechodził przez tor tramwajowy, i odciął mu 
prawą nogę. Boczkowicza odwieziono w  karecie 
Pogotowia do szpitala Aleksandrowskiego. 

— MEOSTROŻNA JAZDA. Wczoraj o g. 
q wieczorem w pobliżu domu Ne 36 przy ul. Fun- 
klejowskiej jakiś nieznany motocyklista w całym 
pędzie najechał na x1-letniego ucznia szkoły han- 
dlowej S. Gurewicza, głamiąc mu obie nogi. Nieco- 


3: 
:* 


Wolę wiosennej, bujnej zieleni, 
Pulne nadziei barwy wspaniałe, 
Niżeli lata zbiory dojrzałe, 
Bogactwa późnej jesieni: 
* * 
+ 
Wolę młodości śmiałe marzeniu, 
Których jej, może, nie ziszczą losy, 
Niźli dojrzałej rozwagi kłosy, 
Niż stary wiek doświadczenia! 
Joa-ski. 
EB) mag oj m WO OREW 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 17 (30) lipca Aleksego W. 
Jatro 18 (31) lipca Szymona z Lipnicy W. 


Wschśd słeńca o godz. 4 m. 25. 
Zachód llenca o gadr. 7 m. 47. 
Długeść dnia adr. 15 m. 22. 


Kalsndarzyx Historyczny: 
30 lipca n. St. 


Roku 1656. Kończy się trzydniowa bit- 
wa pod Warszawą. Król szwedzki Karol Gu- 
staw i elektor brandenburski Fryderyk Wilhelm 
zdobywają powtórnie Warszawę, zmuszając 
króla Jana Kazimierza do cofania się pod 
Lublin. 


— Zebrania przedwyborcze. Dziś o g- 
6-ej odbędą się dwa zebrania przedwyborcze: 
na Demijówce i w —wiatoszynie. Zebrania te 
zostaną poświęcone ustaleniu wspólnej listy 
kandydatów rosyan na radnych ziemskich z 
pow kijowskiego. Dotychczas jeszcze układy 
przedwyborcze nie doprowadziły do żadnych 
konkretnych rezultatów, ponieważ na fotele ra- 
dzieckie jest tylu amatorów, co i wyborców. 
Na dzisiejszych zebraniach zostanie przeprowa- 
dzony podział miejsc w  ziemstwie pomiędzy 
poszczególnemi mitżjscowościami. Między kan- 
dydaturami wystawianemi przez ziemian pow. 
kijowskiego znajdujemy pp: Trytszla, dwóch 
Wiszniewskich, Dernczenkę, Krasowskiego, Je- 
remiejewa. 

— Podatek ładunkowy. Wobec zatwier- 
dzenia przez władze centralne podatku ładun- 
dowego w Kijowie, między miastem a zarząda- 
mi kolei Poł.-Zach. i M.-Kij.-Woroneskiej toczą 
się pertraktacye co do sposobu ściągania po- 
datku. Po zawarciu umowy z kolejami, a ma 
to nastąpić około 1 sierpnia, miasto przystąpi 
do opodatkowania wszystkich ładunków, 'przy- 
wożonycą i wywożonych z miasta. Prelimino- 
wany zysk z podatku wynosi około 15 tys rb. 
miesięcznie. 

— Skupowanie akci i kijowskiego T-wa 
elektrycznego. W Brukseli pod protektoratem 
„belgijskiego T-wa głównego przedsiębiorstw 


strożny lecz „przezorny* sportowiec ratował się 
ucieczką. Gurewicza odwieziono do szpitala Ale- 
ksandrowskiego. 


Z | 0. 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 


Dnia 16 (29) lipca 1911 r. 


8: 7 g: I 8.9 

zrana po poł. wiecz 
Temp. pow. wedł. Cel. 13,4 19,3 14,7 
Barometr przy O w m. m. 750.9 150,8 750.9 
Stop. wilgotności w proc. 89 76 Gi 
Kier. i szyb. wiat. (w m. nas.) Płn, Płn, Pini 
Chmur. wedł. ro st. sys. ro 9 10 
Ilość opadów w mm. 0,0 0,0 — 


od g. gej wiecz. 
do g. 9-ej wiecz. 


Najw. temp. powietrza w ciągu doby 21,l 
Najniższa : ; i 3 F 12,9 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby 15,8 
Wielol. przec. temp. pow. w ciągu doby 20,3 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 

Deszcze spadły we wschodniej części Rosyi; 
temperatura poniżej normy: na połud,-zachodzie, w 
Rosyi centralnej, na północ.-wschodzie i na wscho- 
dzie, wyżej normy w innych częściach Rosyi. 

Można oczekiwać: ciepła na północn.-zacho- 
dzie i na zachodzie, zniżenia temperatury na półn.- 
wschodzie i dorzeczu Kamy, upałów na połud.- 
wschodzie i w Krymie, umiarkowanego ciepła w 
innych częściach Rosyi i deszczów na połud.- 
wschodzie, 
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KRONIKA POLSKA, 


— Nagrobek Berka Josielewicza. W nie- 
długim czasie wzniesiony będzie na miejscu 
bohaterskiej śmierci pułkownika Berka Josiele- 
wicza w Kocku skromny nagrobek, który u- 
trwali pamięć zgonu dzielnego żołnierza, szla- 
chetnego syna ojczyzny. 

mierć pułkownika Berka nastąpiła, jak 
wiadomo, dnia 8 maja 1809 roku w bi- 
twie, stoczonej z austryakami pod Kockiem. I 
trzeba było czekać sto z górą lat, aby miejsce, 
w którem polęgł, uwieńczył trwały wyraz czci 


i pamięci potomnych. 

Pomnik powstał z inicyatywy i kosztem 
p. Edwarda Zółtowskiego, obywatela z gub. 
siedleckiej, który wyrobił pozwolenie władz i 


po wielu trudach i przeszkodach dzieło 
śliwie doprowadzft do końca. 

Podstawą pomnika będzie wyniosły ko- 
piec, rodzaj mogiły, na której szczycie stanie 
dopiero nagrobek wyciosany z czerwonego gra- 
nitu krajowego, w formie fragmentu skały, bez 
żądnych emblematów ani plastycznych ozdób i 
tylko z tym ląpidarnym, „en relief“ wyrze- 
żbionym napisem: 

BEREK JOSIELEWICZ 
ur. I1760—zg. 1809. 
Tu pochowany. 


szczę- 


Dzieło, wykonane w warszawskim rže~ 
żbiarsko-kamieniarskim zakładzie braci Bartmań- 
skich, pomimo skromnych swych zarysów przed- 
stawia się powążnie, i będzie harmonizowało z 
ogólną sylwetą kapca. 

Warszawska gmina starozakonnych posia- 
da w swych zbieęrach. współczesny portret „ pyl- 
kownika Josielewicza, pochodzący z daru Ma- 
tjasa Bersona. Portret ten służył za wzór wielu 
naszym artystom, którzy dzielną postać żołnie- 
rza malowali. I tak znana jest ogólnie z lito- 
graficznej reprodukcyi Dzwenkowskiego akwa» 
rela Juliusza Kossaka, odtwarzająca Berka Jo- 
sielewicza na koniu w bermycy, podczas bi- 
twy- Śmierć jego służyła za wątek kompozy- 
cyjny dła Henryka Pillątiego i Feliksa Syp- 
niewskiego, a ostatnio na wystawie jubileu- 
szowej Towarzystwa Zachęty oglądaliśmy pię- 
kny obraz malarza lwowskiego Zygmunta Ro- 
zwadowskiego, osnuty na tymże temacie. 


— Wolność słowa. Z rozporządzenia war- 
szawskiego generał-gubernatora redakcya „Przeglą- 
du Narodowego” skazana została na 200 rb. kafy 
za zamieszczenie w zeszycie kwietniowym z r. b. 
artykułu p. Adama Kropatrscha p. t. „Idea narodo- 
wa w dramatach Wyspiańskiego". 

— Sprawa Ronikiera. Sprawa o zabójstwo 
ś. p. Stanisława Chrzanowskiego, oznaczona, jak 
wiadomo, na d. 5-ty września r. b., jest jeszcze w 
okresie załatwienia różnych formalności procedu- 
ralnych, jako rozstrzygania podań, pochodzących od 
oskarżonych i obrony, oraz decydowania kwestyi 
świadków, ekspertów. 


Pomimo zabiegów obrony, oskarzeni Bohdan 
hr. Ronikier, Antoni Siemiński i Feliks Zawadzki 
pozostaną niemal całkowicie—bez »wiadków. Obroń: 
ca hr. Ronikiera, adw' przys. Wacław Makowski, 
wystąpił do sądu o wezwanie świadków. mających 
udowodnić „alibi“ jego klienta, ekspertów-psychia 
trów i ekspertów kaligratów. Również obrońcy 
dwóch pozostałych oskarżonych: Siemińskiego-— 
adw. przys. Kazimierz Steerling i Zawadzkiego— 
adw. przys. Korwin-Piotrawski), wreszcie powód 
cywilny, adw. przys. Franciszek Nowodworski, 
prosili o powołanie wskazanych przez obronę 
świadków. 

Tymczasem sąd na ostatniei sesyi postanowił 
powyższe podania obrony odrzucić, zgadzając się 
jedynie na wezwanie czterech świadków 2 liczby, 
podanej przez powoda cywilnego. 

Obronie służy jeszcze prawo wniesienia do 
sądu podania o wezwanie świadków na koszt oskar- 
żonych (koszty wezwania świadków, powyżej po- 
mienionych, poniósłby skarb), O ile sąd nie uwzglę- 
dui również 1 tych podań, obrona pozbawiona bę- 
dzie całkowicie swoich świadków. Natomiast na 
wezwanie prokuratora stanie 81 świadków i ną 
wezwanie powoda cywilnego —4. 

— 0 szkołę tajną na wsi. Izba sądowa war- 
szawska (IH departament kryminalny) rozpoznawa- 
ła sprawę o szkołę tajną z apelacyt p. Mateusza 
Perzana, mieszkańca wsi Dylewo, w pow. ostrołę- 
ckim, od wyroku sądu okręg. iomżyńskiego. 

Sprawa powstała wskutck doniesienia stra- 
źnika Grygorczuka, który, wszedłszy do mieszkania 
p. P., zasiał tam przy stole grono uczących się 
dzieci. 

P. P., oskarzony o założenie i prowadzenie 
tajnej szkoły, skazany został przez sąd okręgowy z 
art. 1,049 kod. kar. na zapłacenie 2 rb kary na 
rzecz komitetu opieki nad osobami, mającemi pra- 
wo w domach prywatnych, z zamianą ewentualną 
tej kary na 1 dzień aresztu, a szkołę sąd nakazał 
zamknąć. 

Sąd otrzymał też zaświadczenie naczelnika 
dyrekcyi naukowej łomżyńskiej, że p. P, na szkołę 
nie miał pozwolenia. 

Od wyroku tego p. P. odwołał się do izby, 
twierdząc, że szkoły żadnej nie prowadził, uczył zaś 
grono własnych dzieci i pasierbów. Miał on swych 
dzieci z 3 żón ośmioró, a prócz tego był dwa razy 
żonaty z wdowami, które miały swoje dzieci, Obro- 
nę za p. P. wnosił w izbie adw. przys. Stanisław 
Koszutski, który dowodził, że udzielanie nauki czy- 
tania i pisania nawet cudzym dzieciom nie może 
być karane, a co do otwarcia przez P. szkoły 
tajnej, niema na to żadnych danych. By istniała 
szkoła, powinna do niej uczęszcząć określona licz- 
ba dzieci, powinien być program zajęć, winien być 
urządzony jakis lokal szkolny. Tymczasem ani nie 
stwierdzono na miejscu protokularnie, ani nie usta- 
lono drogą zeznań świadków żadnej z tych okoli- 
czności, jak również ile zastano dzieci przy nauce, 
czyje to były dzieci, wreszcie jakie miaiy przed 
sóba kajety i książki. Słowem, mogła być nauka i 
to własnych dzieci, nie było tajnej szkoły. 

Izba sądowa wyrok sądu okręgowego za- 
twierdziła. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dzien. Kijow.* złożyli: 

Na kościół św. Mikołaja: p. Bolesław Pod- 
horski (na ołtarz św. Antoniego) 25 rb. 

Na stypendyum imienia Leonarda Jankowskie- 
go: p. Stanisław Horwatt roo rb. 

Na stypendyum imienia Władysława Iwań- 
skiego: Złożone za pośrednictwem p. Zygmunta 
Chojeckicgo 83 rb. 

Na ubogich do uznania redakcyi: p. Roman 
Święcicki, otrzymane ze sprzedaży kalendarzyków 
ofiarowanych przez W-go W. P. 3 rb. 5 kop. 

Na umieszczenie w sanatoryum chorego M. 
mającego żoną i 4 dzieci: pp. zecerzy „Drukarni 
Polskiej“ i „Dziennika Kijowskiego" 3 rb. go kop. 


m. ee ay 


ZE SPORTU. 


Wycieczka wioślarzy. 


Dn. 14 lipca o gódz.' g' ; wieczorem do Try- 
pola na Dnieprze, odiegłego o 50 wiorst od Kijowa, 
wyruszyły 4 łodzie: „Wisła“ pod sterem p. St. 
Chmurzyńskiego, z wioślarzami p. W. Ambrożewi- 
czem i S. Ambrożewiczem; „Orzeł“ pod sterem 
p. E. Vettera z wioślarzami p. J. Wielgosińskim 
i B. Lissowskim; „Krogulec“ pod sterem p. S. Grze- 
gorzewskiego z wioślarzami p. Z. Andrzejowskim 
i Garczyńskim, i „San“ pod sterem p. Józefa Drze- 
wińskiego z wioslarzami p. J. Mulderem i p. Ta- 
bęckim. 

Na całą drogę do Trypola i z powrotem zu- 
żyta 28: 2 godzin, z których zaledwie 5 godzin wy- 
padło na odpoczynek. Była to dła wioślarzy próba 
wytrzymałości i dzielności, tem bardziej, że powra- 
cano przeciwko prądowi i prawie że bez wypo- 
czynku wiosłowano przy pochmurnej i nadzwyczaj 
wietrznej pogodzie. 

Uczestnicy wycieczki zdrowi i 
powrócili w piątek 15-go o 1-ej w nocy. 


zadowoleni 


Kijowski tydzień awiatyczny. 


Udział w projektowanym w połowie sierpnia 
„Kijowskim tygodniu awiatycznym* zgłosili nastę- 
pujący lotnicy: 

Zwycięzca w zawodach Petersburg-Moskwa— 
A. Wasiljew (monoplan Blćriot); kijowsey lotnicy 
na aparatach własnej konstrukcyi: I. Sikorski (na 
biplanie), F. Tereszczenko (monoplan „Tereszczen- 
ko N: 3*, Scipio del Campo (monoplan Morane) 
i T. Heyne (monoplan Bléliot. 


Oprócz 5 prowadzone są poren 
z następującymi lotnikami: A. Szpringfeldem (wło- 
ski biplan „Spa“)} W. Pszanowskim (monoplan 


„Blćriot") i Gaber-Wołyńskim (biplan „Farman”). 
Wzloty odbędą się w specyalnym aerodromie 
na krańcach miasta, 


ponieważ aerodrom syrecki 
jest zamały. 


Telesramy. 


(Od korespondentów wlasnych it Ag. Petersb.) 


Szykany pruskie. 


Poznań (Wł). Policyą dokonała rewizyi 
w lokalu redakcyjnym „Gazety Grudziądzkiej*. 
skonfiskowano pocztówki z widokami bitwy 
pod Rasżynem i niektóre dzienniki polskie. 


wy do ziemstwa. 


Skwira (Wł). Onegdaj odbyło się zgro- 
mądzenie wyborcze kuryi polskiej pow. skwir- 
skiego. Wybrano na radnych ziemskich z ka- 
tegoryi wyborców pełnocenzusowych: pp. Ada- 
ma hr. Rzewuskiego, Leona hr. Rzewuskiego, 
Wiucentegó *Chojeckiegó, Michała Jurówa, An- 
toniego Czerwińskiego oraz pełnomocnika zjaz- 
eu właścicieli !/, cenzusu p. M. Chądzyńskiego. 

Zwinogródka (Wł.). Onegdaj odbyło się 
zgromadzenie wyborcze kuryi rosyjskiej pow. 
zwinogródzkiego_ dla wyborów, radnych ziem- 
skich. Wybrani: pp. . ks. Kurakin, guber- 
nialny marszałek szlachty, Lerche, powiato- 
wy marszałek szłachty, Dolinskij, A. Micha- 
lewicz, kand. ną urząd sąd. przy senacie, włośc. 
Charczenko, prezes zjązdu sędziów pokoju Choj- 
naekij, d-r G. Bergman; wł. Medynskij, czło- 
nek zarządu ziemskiego Kożuchow, Isakow; 
kupiec Łagutin; wł. Bożewnikow; dwaj Presnu- 
chinowie, Pachłow, członek zarządu ziemskiego, 
Jeńko, Snigur, pełnomocnik I zjazdu, pisarz 
gminny Bogdanow, pełnomocnicy II zjazdu inż. 
A. Leontjew i komornik Kałasznik. 


0 ziemię nadziałową. 


Petersburg (AP.) Ministerstwo spr. wewn. 
po porozumieniu sięz ministerstwem sprawiedli- 
wości, zaleciło gubernatorom wyjaśnić instytu- 
cyom włościańskim, że procesy o ziemię na- 
działową zatwierdzoną jako osobistą własność 
poszczególnych zagrodników, podlegają kompe- 
tencyi sądów gminnych, według ścisłego brzinie- 
nią art. 125 ustawy o włościanach. 


Naganka na żydów. 


Petersburg (Wł.) Witając z uznaniem 
walkę Stołypina z żydami kupcami „Rus. Zna- 
mia* zaleca przerwanie dyskontowania przez 
bank państwowy weksli prywatnych banków 
żydowskich, surowe przestrzeganie granic o% 
Siedłenia, wypędzenie żydów z sądownictwa. 
Na zakończenie gazetą oświadcza, że olbrzymia 
władza Stołypina i jego energia ocałą Rosyę. 


Katastrofy kolejowe. 


Petersburg (AP.) Dn. 15 lipca, pociąg 
kolei irynowskiej składający. się z dwóch wa- 
gonów osobowych i z sześciu platform, nie 
będąc zahamowany przeszedł, rozbiwszy ba- 
ryerę koło stacyi „Newa“. Lokomotywa zjecha- 
ła z brzegu do Newy i oparłszy się o dno 
zatrzymała naszynach wagony przepełnione pu- 
blicznością. Maszynistę i pomocnika jego do- 
stawiła na brzeg policya rzeczna. 

Londyn (AP) W pobliżu Crew mialo 
miejsce zderzenie się pociągu z ekskursantami, 
z pustym pociągiem stojącym na torze. 36 osób 
odniosło szwank. Większość potłuczeń zostało 
spowodowane przez spadający z siatek fa 
głowy bagaż. Wszystkie potłuczenia są lekkie. 

Tomsk (AP.) Na przystanku „Junino* przy 
zdeczeniu się pociągu przesiedleńczego z towa- 
rowym, rozbite zostało 4 wagony i lokomo- 
tywa. Ucierpiał maszynista i dwaj palacze. 


W sprawie budowy okrętów wojennych. 


Petersburg (Wł.). Do  Newskiej fabryki 
budowy okrętów przybył z Ameryki pomocnik 
Edissona, Faks. Przybycie F. jest w związku 
z budową 6 łodzi podwodnych nowego typu. 

Petersburg (WŁ). Komisya międzywydzia- 
łowa przy ministerstwie marynarki postanowiła 
wybudować 9 łodzi podwodnych kosztem 18 
mil. rubli. 

Petersburg (WŁ). Decyzya ostateczna w 
sprawie wyboru firmy, któraby dokonała budo- 
wy dreadnoughtów dla floty czarnomorskiej od- 
łożoną została do d. 27 lipca. 


W przewidywaniu nieurodzaju. 


Petersburg (WŁ). Z odpowiedzi, nadesła- 
nych przez komitety giełdowe do ministerstwa 
przemysłu i handlu, wnosić można, że widoki 
na urodzaj w gub. centralnych Rosyi nieco się 
polepszyły, w Syberyi zaś pogorszyły się. Wo- 


D Z rE NN 1! K 


K l 


koc ADNE. 


góle urodzaj zapowiada 
normy, 

Petersburg (Wł.). Ministerstwo przemysłu 
i handlu rozesłało komitetom giełdowym okól- 
nik, w którym zaleca powstrzymywać przedsię- 
biorców zbożowych od wywozu zboża za grani- 
cę, skąd nadchodzą wiadomości o nieurodzaju. 


Wyjaśnienie Mienszykowa. 
Petersburg (Wł). Mienszykow wyjaśnia, 
że pocztówki nawołujące do pogromu, rozdawa- 
ne były w soborze kazańskim w dzień św. Ol- 
gi bez wiedzy T-wa Olgińskiego. Uważa on 
to rozdawanie za niewłaściwą demonstracyę. 


Nowe T-wo. 


Petersburg (WŁ).  Utworzyło 
pomocy dla sierot po lotnikach. 


We wtorek Kiderirn Wachter odbędzie kon- 
ierencyę z Cambonem. 

Paryż (WŁ) „Echo de Paris“ utrzymuje, 
że podstawą dla przyszłego porozumienia fran- 
cusko-niemieckiego będzie wojskowa i admini- 
stracyjna reorganizacya Maroka, która dokona- 
ną zostanie przez Francyę, oraz wymiana fran- 
cuskich i niemieckich teryteryów w Afryce. 
Caillaux, donosi pismo, zgodziłby się na odstąpie- 
nie Niemcom znacznego terytoryum z posia- 
dłości francuskich w Afryce, lecz minister 
spraw zagranicznych de-Selves jest temu prze- 
ciwny. 

Rzym (Wł.) Półurzędowa „Tribuna* do- 
wodzi konieczności zwołania konferencyi w 
sprawie inarokańskiej. 


się wyżej przeciętnej 


się T-wo p ; 
y Zgromadzenie socyalistyczne. 


r Berlin (WŁ) Wczoraj odbyły się tutaj 
W sprawie wydalenia studentek. dwa wielkie zgromadzenia socyalistyczne, na 
Petersburg (WŁ). „Riecz* z powodu|których uchwalono protesty przeciwko „rozbój- 


wydałenia z instytutu medycznego wszystkich 
studentek przypomina zdanie Mienszykowa, że 
Kasso zażądza opustoszaniem wyższych zakła- 
dów naukowych. Ustąpienie Kasso odbije się 
mniej, zdaniem gazety, na interesach oświaty, 
niż wydalenie wszystkich studentek, wywołują- 
ce powszechne oburzenie. 


Z lotnictwa. 


Charków (AP). Na posiedzeniu oddzialu 
aeronautycznego rosyjskiego T-wa techniczne- 
go lotnik Pszanowski wygłosił odczyt o współ- 
czesnym stanie lotnictwa w Rosyi i za'granicą. 
Pamięć Szymańskiego uczczono przez powsta- 
nie. Postanowiono wysłać tclegram gratula- 
cyjny do Wasiljewa i kondolencyjny do lotni- 
ków poszkodowanych podzas wzlotu „Peters- 
burg—Moskwa*. 

Ryga (AP). Aerostat wojenny z 4 ofi- 
cerami, który wzniósł się dn. 15 lipca wieczo- 
rem z Petersburga, dn. 16 z rana wylądował 
pomyślnie w lesie miejskim. 

Sewastopol (AP). Porucznik Dybowski, 
lecący do Symferopola na „Bleriocie*, wylądo- 
wał koło Bakczysaraju wskutek zepsucia się 
motoru. 

Moskwa (AP). Komitet organizujący wzlot 
„Petersburg—Moskwa* uchwalił wydać nagro- 
dy: Wasiljewowi za szybkość—5,000 rb., za 
dystans podzielony na trzy etapy 1,750 rb. 
i za ogólną przestrzeń 3,750 rb., ogółem 
10,500 rb. i oprócz tego zarząd miejski asy- 
gnował 3,000 rb. i moskiewskie T-wo aeronau- 
tyczne 250 rb. na kupno aeroplanu; Jankow- 
skiemu—za szybkość 2,400 rb., za dystans po- 
dzielony na trzy etapy 1,750 rb., za ogólną 
przestrzeń 3,000 rb., ogółem 7,150 rb. Agafo- 
nowawi za szybkość 4,500 rb. i za ogólną 
przestrzeń 2,250 rb.; Kostinowi—za szybkość 
2,700 rb. i za ogólną przestrzeń 2,250 rb.; 
Scipió del Campo — za szybkość 8o00 rb. i za 
ogólną przestrzęń 1,500 rb.; Lerchemu-2,875 
rb.; Masłennikewowi—300: rb., Utoezkinowi— 
1,125 rb. i na leczenie 300 rb.; Ślusarence na 
leczenie 1,500 rb. Ogółem wyasygnowana 
33,950 rb. Puhar petersburskiego klubu auto- 
mobilistów przysądzony został Wasiljewowi. 

Sewastopol (AP). Porucznik Adamowicz 
wznosząc «żę w Kupątoryi -by- udać się-do Se- 
wasżopola, uderzył się o kamienie. Apa- 
rat (Farman) połamany. Lotnik nie odniósł 
szwanku. 

Charków (AP). Lotnik Przanowski doko- 
nał ną „Bleriocie* długotrwałego wzlotru na 
wysokości 400 metrów. 

Sewastopol (AP). Lotnik wojenny, łejte- 
nsnt Dybowski, dokonał udatnego wzlotu z pa- 
sażerem, przelatując z Bachczysaraju do Sym- 
feropola, a następnie do Sewastopola. 


Dekret. 


Rambouillet (AP.) Prezydent  Fallićres 
podpisał dekret o utworzeniu rady wyższej do 
spraw obrony państwowej, składającej się z 
ministrów wojny, spr. zagr., skarbu, marynar- 
ki i kolonii pod przewodnictwem prezydenta. 


uiczym planom przemysłu“, zmierzajacym do 
wywołania wojny europejskiej. 


Z Persyi. 


Teheran (AP). Medżylis jednogłośnie u- 
chwalił projekt prawa o wyznaczeniu wynagro- 
dzenia w wysokości 100,000 tumanów za gło- 
wę sułtana i pe 25,000 tumanów za głowę Sa- 
łar-ud-Doule i Szua-us-Sałtanc. 


Z parlamentu austryackiego. 


Wiedeń (AD). Izba posłów. Podczas prze- 
mówienia posła moskalofilskiego  Kuryłowicza, 
który omawiał sytuącyę w Galicyi i bronił or- 
ganizacyę moskalofilską od napaści ukraińców, 
wywiązały się burzliwe sceny pomiędzy mówcą, 
a ukraińcami. Mówea mógł ukończyć swc prze- 
mówienie, jedynie dzięki temu, że czesi obro- 
nili go od zelżenia czynnego ze strony ukraiń- 
ców. Podczas debatów nad wnioskami nagłymi 
w sprawie interwencyi wojsk podczas wyborów 
w Drohobyczu, gdzie zabito 25 osób i raniono 
55 osób, ministrowie spr. wewn. i obrony pań- 
stwowej oświadczyli: 

„Rozruchy były zorganizowane przez agi- 
tatorów. Wojsko sprowokowane przez ciągłe 
obelgi i rzucanie kamieni, ze strony rozjątrzo- 
nego tłumu, pozostawało jednak spokojne; ofi- 
cer dłą zastraszenia winowajców rozruchów 
wydał rozkaz trzymać broń w pogotowiu. 

W tej chwili z balkonu sąsiedniego domu 
rozległy się wystrzały rewolwerowe. Żołnierze 
przypuszczając, że nie dosłyszeli rozkazu strze- 
lania, dali 94 wystrzały. 

Minister spr. wewn. wyraził ubolewanie 
rządu z powodu zajścia, obiecał udzielić pomo- 
cy poszkodowanym i wypowiedział się przeciw- 
ko ankiecie parlamentarńej, ponieważ rząd wy- 
dał już rozporządzenie wdrożenia jaknajs$urow- 
szego śledztwa. si uko 


Różne. 


Bruksela (AP). Królowa Wilhelmina i 
książę Henryk wyjechali do Hagi. f 
_. Ekaterynodar (AP). Przy budowie domu 
kapitana Elina runęło rusztowanie. 4 robotni- 
ków ucierpiało. i 

Władywostok (AP). Przybyły krążowni- 
ki francuskie „Duplay“ i „Kleber*. 

Berlin (AP). Kanclerz Rzeszy wyjechał 
z Kiderlen- Wachterem do Świnoujścia dla zło- 
żenia raportu cesarzowi. | p 

Petersburg (AP). Prezes rady ministrów 
Stołypin wyjechał dn. 16 lipca z Pętersburga 
do majątku Kołnobjerże, w gub. kowieńskiej 
Stołypinówi towarzyszy w podróży urzędnik 
do szczególnych zleceń ks. Oboiońskij 

Minister komunikacyi Ruchłow wyjechał 
dn. 16 b. m. z Petersburga w sprawach służ- 
bowych. 


Giełda Patęrnburska. 


Dnia 16 lipca 1e11 
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Konstantynopol (AP). Ostateczna umo- 
wa z inalissorami, w Sprawie której pertrakta- 
cye prowadzi ambasador turecki w Cetynii, o- 
czekiwana jest 16 lipca. 

Saloniki (WŁ). Oddział powstańczy zaa» 
takował wojska tureckie pod Goricą. Pow- 
stańcy stracili 200 rannych i 400 zabitych. 

Urmia (AP) Od dn. 15-go lipca turcy 
wprowadzili cenzurę dla korcspondencyi, wysy- 
łanej z Urmii do opanowanych przez turków 


rami dywidendowymi maloczynne; z premiówkam 
mocniejsze. 
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Usposobienie mocne. 
Londzu 4% pożyczka sosyjska 1906 r. 4 
4/8], pożyczka rosyjska 1gog z. vez kup. 
Amsterdam —5%. pożyczka rożyjska 1903 r. 
Aiti pożyczka rosyjska I9% r. 
Wiedeń.—5% pożyczka rosyjska 1906 r. 


Swinoujście (AP). Przybył z podróży po 
brzegach Norwegii cesarz Wilhelm. $ 


Kongres w sprawie unii kościelnej. 


Brünn (AP). W Welegradzie otwarto dn. 
14 lipca trzeci kongres w sprawie unii kościel- 
nej. Uczestniczy w nim 200 uczonych teolo- 
gów ze wszystkich krajów słowiańskich. Są 
również przedstawiciele: Francyi, Włoch, Nie- 
miec i Albanii. 

Traktat w sprawie kolei adryatyckiej. 
Konstantynopol (AP). 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Berlin. Pszenica na bliższy termin 2r4*% 
mar., na dalszy termin 2011/2, żyto na bliższy ter- 


Podpisanie osta- | min 168%4 mar., na daiszy 168'/ mar, jęczmień 


s : ʻai | 168 mar., owies 152 mar. 
hę traktatu ała. dęta kolei  adryatyckiej Reweł. Usposobienie z żytem mocne, z ow- 
oczekiwane jest 16 lipca. sem spokojne. Żyto 93 — 94 kop, owies 80 — 
83 kop. 


Sprawy marokańskie. 
Barlin (WŁ) Wczoraj po poludniu przybyli 
do Świnoujścia Bethman-llolveg i Kiderlen- 
Wächter w celu złożenia cesarzowi raportu. 


Rybińsk. Usposobienie mocne. Pszenica ır 
rb. go kop. — 12 rb 75 kop., żyto 7 rb. go — 8 
rb. 25 kop., owies 4 rb. 50 kop. 

Samara  Usposobienie mocne. 
35 kop. — 1 rb. 60 kop. 


Pszenica 1 rb. 


| ieimera, zapłacono 25,000 koron; 
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Czelabińsk. Usposobienie spokojne. Pszenica 
I rb. 3r — r rb. 32 kop., żyto x rb. 20 — 1 rb. 
25 kop., jęczmień g8 kop. — r rb., owies 85 kop. — 
go kop. 


ROZMATTSSEG 


Uiaszenie żmii w świetle nowych badań. Licz- 
ba wypadków ukąszenia przez te jadowite gady 
bywa kazdego lata dość znaczna. Z rodziny żmij 
żyje u nas przeważnie jeden tylko gatunek, t zw. 
żmija zygzakowata (Pelias berus). nazywana przez 
lud „gadzina”, barwy brunatnej różnych odcieni. 
Z powodn tych odcieni dzielono dawniej gatunek 
na rozmaite odmiany, potem zaniechano tego po- 
działu w przekonaniu że odcienie ubarwienia zale 
żą od płci. Na podstawie jednak najnowszych ba- 
dań przyrodnicy powracają znowu do podziału. 

Co więcej, na podstawie bieżących ekspery- 
mentów i zaobserwowanych wypadków, coraz sił 
niej utrwala się teorya, że nie wszystkie te odmia- 
ny kąsają jadowicie. Głównym  poplecznikiem tej 
teoryi jest lekarz austryacki d-r Stockmeyer, któr 
w ciągu kilkunastu lat leczył wielu ukąszonye 
przez żmije. W praktyce swej zauważył on, że bar- 
dzo często ukąszone osoby po kilku godzinach na- 
wct bez pomocy lekarskiej odzyskiwały zupełnie 
zdrowie, a przemijającą ich słabość przypisać nale- 
żało raczej przestrachowi. niż 'jadowitemu oddzia- 
ływaniu ukąszenia. W innych natomiast wypadkach 
ukąszenie bywało śmiertelne, lub powodowało cięż- 
ką chorobę. Ponieważ przy ukąszeniach nieszkodli- 
wych nie można było—wobec częstosci wypadków— 
mówić o odporności organizmu na jad, samo przez 
się nasuwało się przypuszczenie, że mamy do a. 
nienia z dwiema odmianami żmij zygzakowatych: 
jadowitą i niejadowitą. Powrócono zatem do dawne- 
go pzdziału na Pelias berus i Varialio Ursinii. 
Wszystkie jadowite ukąszenia, zaobserwowane przez 
d-ra Stockmeycra, pochodziły od właściwej żmii 
zygzakowatej, natomiast nkąszenia wspotnnianej wy- 
żej odmiany były dla człowieka nieszkodliwe. 

Badania Stockmeyera potwierdził również 
lekarz berliński, Kobler, który od blizko 25 lat ba- 
dał skrzętnie wszystkie wypadki ukąszenia, o któ- 
rych dowiedział się z pism berlińskich. I on rów- 
nież doszedł do przekonania, że nie każde ukąsze- 
nie jest szkodliwe, nie wyciągnął jednak z tego 
ostatecznych wniosków, przeciwnie skłaniai się ra- 
czej ku teoryi, że ukąszenia żmij Są w zasadzie 
niejadowite, ale stają się szkodliwe tylko w niektó 
rych wyjątkowych wypadkach. Teorya d-ra Stock- 
meyerą jest jednak bardziej prawdopodobna; żmija 
zygzakowata pozostaje zatem jadowitym, niebez- 
plecznym gadem, natomiast odmiana jej nie wyrzą- 
dza człowiekowi żadnej szkody, Ale nawet dla 
wprawnego oka zoologa trudne jest w pierwszej 
chwili rozróżnienie obu odmian. Tem trudniej mo- 
gą je rozróżnić laicy. Więc dla nich stwierdzenie 
naukowe odmian—doniosłe dla wiedzy--pozytku 
praktycznego mieć nic będzie. I tak, jak dotąd, le- 
piej uczynią schodząc z drogi gadowi, bez względu 
na odmianę. 

Podrożenie pereł. O znacznem podrożeniu pe- 
rel w ostatnich czasach świadczą ceny, jakie uzy- 
skano przed kilku dniami na licytacyi w Londynie. 
Za naszyjnik, złożony z 46 pereł jednakowej wiel- 
kości, jednej czarnej perły i agraty dyamentowej, 
pochodzącej ze zbioru kosztowności niedawno 
zmarłej kśięźny Marlborough, zapłacono po długim 
targu sumę równą 350,000 koron. Naszyjnik ten na 
była księżna w r. 1894 za 88,000 m. Za łańcuch z 
402 perełek, kupiony przez 'ksłężnę W r. 1888 za 


27;ooo koron, uzyskano na |licytacyi 'bo,ooo koron. 
Za wspaniałą szpilkę z perłą, należątą do niedaw- 
na, zmarłega handfarza Starążytności arles Wert- 


cenjj poprzednia 
wynosiła 12,000 k. l 
na Smteré poety i polityka. W Zagrzebiu zmarł 
wybitny poeta chorwacki i polityk, eł do sejmu 
chorwackiego i węgierskiego, dr. fqgust Haram- 
basic. Zmariy był jako poeta wysoko; ceniony na- 
wet za granicą. Jako AINE był zwológnikiem koa- 
licyi serbsko chorwackiej, ale wystąpił z niej w r. 


„| 1908.,W następnym roku złożył mandąt, został bo- 


wiem zamianowany sekretarzem rządowym 

Nagroda za wynalazek. . Ministeryum komu- 
nikacyi wyznaczyło 30,000 rb. na.nagfodę za naj- 
lebszy”xparat czy przyrząd ‘dó fączema wagonów 
bez potrzeby wchodzenia pomiędzy bufory- Po- 
przednią sagroda w sumie tap %ya, rubli, pomimo 
setek nadesłanych prajektów komu nie została 
przyznana, = i 

tiabunki pod wodą. Obecnie już nietylko na 
powietrzu, ale i pod wadą bandyci dokonują mor- 
derstw i rabunków. a 

Oto z Delfi w Indyach donoszą pisma an- 
gielskie, co następuje: 

Na rzece Gumo, która uważana jest przez 
krajowców za świętą, i w której z tej racyi kąpią 
się pielgrzymi w ubraniach, przyozdobieni w ko- 
sztowności, wydarzyło się w ostatnich czasach kil- 
ka wypadków tajemniczego utonięcia. Niedawno 
kąpała się w tej rzece pewna księżniczka z Marwa 
(dh BL w kostyum bogato przetykany złotem 
i obrączki wysadzane drogimi kamieniami. 

Nagle księżniczka zniknęia pod wodą. Na 
ratunek pospieszyli jej dwaj pielgrzymi, znajdujący 
się opodal, lecz i oni zniknęli z powierzcnni woay. 
Dopiero w trakcie dalszych poszukiwań ujęto pew- 
nego człowieka, który należał do zorganizowanej 
bandy podwodnych rabusiów i morderców. 

Rabusie ci czyhali na pielgrzymów ukryci 
pod wodą, z długą rurką trzcinową w ustach, wy- 
chodzącą na powierzchnię wody, która zezwala im 
czerpać powietrze, na oczach zaś mieli pz. 
opatrzone cienkiemi szybkami. Gdy ujrzeli jakiego 
bogatego pielgrzyma, ciągnęli go za nogi do wody 
i topili, by potem obrabowac go z kosztowności. 

W ten sposób właśnie zginęła księżniczka 
z Marwari 

Klęska bociania. W wielu miejscowościach 
Królestwa Polskiego zauważono w roku bieżącym 
brak bocianów. Wiele gniazd bocianich stoi od 
wiosny pustkami. Przypuszczać należy, iż w czasie 
przelotu wiosennego spotkała bociany jakaś klęska. 
Tu i owdzie z wiosny ukazały się na gniazdach 
pary bocianie, lecz następnie po jakimś czasie zni- 
knęły, wynosząc się niewiadomo dokąd. 

Lud wiejski poczytuje to za jakiś zły pro- 
gnostyk. 

1000-łecic aażeły. "W r. b, obchodzony będzie 
w Pekinie tysiącietni jubileusz chińskiej gazety rzą- 
dowej p. n. „Knig Koo". Numcry tej gazety od po- 
czątku są przechowywane w archiwum państwo- - 
wem. 

Redaktor odpowiada głową za treść gazety: 
w ciągu tysiąca lat 15 redaktorom ucięto głowy. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i dAgencyi Pes 
tersburskiej). ê 
Pożar. i 
Lipowiec (AP). Spłonęła część miasteczka 
Kniażja Krynica pow. iipowieckiego. 
Nagrody. 
Odesa (AP). Eksponentom wystawy odes 
skiej przeznaczono 1,100 nagród, 
Cholera. 


Tyflis (AP). Stwierdzono jeden wypadek 
śmierci od cholery. 


Śmierć rezbójnika. 

Tyfiis (AD). Po dlugiej strzelaninie zabity 
został na polu Borczalińskiem znany rozbójnik 
Machmud-Murat-Ogły. 


Nowa kolej. 


Tyflis (AP). Dn. 1-go sierpnia otw 
zostanie prawidłowa komunikacya na linii ko: 
lejowej Batajsk- Azow. 


Przed rewią oddziałów „uclesznych*. 


Petersburg (AP). Dn. 16-go lipca o 
lo się posiedzenie komitetu organizacyjne 
mającego się adbyć w Petersburgu zjazdu 
działów uciesznych. Postanowiono  poczy 
zarządzenia przygotowawcze. 
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wstępne będą 15 maja i czerwca i 28 sierpuia nowego stylu. 


Wieccenione 


w czasie cpidemfi chorób żółądkowych (cholery, dźzynteryi i 1 


Szkola Ronlalgra 


H 
używanie wina „Saint Raphael“, które wzmacnia, ogrzewa żo- | 
| 
| 
1 


niu 4 klas szkół średni 
„PR sierpnia nowego stylu. 
JEWSKI IK GR 


w KIJOWIE 


łądek, poprawia trawienie i jest środkiczn utlcniająeem w orga- 


nizmie, jako też przywraca siły. Znakomity, zapobiegający śro- 


ABOWSKI 


3207 


IŁ Z 


Ku 


dek: mały kieliszek wina „Saint-Raphael“ na szklankę herbaty. 


CJMPAGNIE DU VIN 


„Sita |ftiygreiory Sprężynowe 


Valence (Drôme) Fruncya. 


Niezbędne dla mieszkaiiców 
wsi mieć zawsze w domu 
wino „Saint Raphacl*. 
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A Kubywatory Ventzkiczo pozyskały w ostatnich .ezasach olbrzymią 


WERO 


Wynalazek A. D.olitiwinowskiego. « Ogporne ma działanie „wasów, nikali 
ognia, wody i zabezpieczajace ść pożaru! 


T-wo Patent. farb „WEROLITE 


i przctwurów 


a przytem niezwysie mocne i wytrzymałe. 
ze stali, zęby zaś wyrobione z najlspszej hartowanej w oleju stali sprę- 
zynowej, niczwykie elastyczne. 
tywaioczch, elastyczność sprężyn powodlwie, że kultywaiory Ventzkiego, 
jak to ścisłe dynenometryczse pomiary wykazaiy, najmniej sily paciago 


Kijów, Mała-Podwalna 14 d. telefon 22-14. 2586 | wej zużywają. 

wazna pi A aaan: Kuitywator O ile Wsparty Serok. robocza Kobi dzien. Way CENA 
. marki zębach na Stop cali morgów funtów Rb. K 
; Të % ECSe7 7 3 kołach ai D 6 260 4i. — 
PEZ EG g W A T 3” 8 yro RUSO 
[l U i j TOSA 11 p k cy SI" 10 330 62.50 

| TGS 7 Ha s * c 3” 6 292 yi 
Ę s = ICSV 9 de Ai 1 a £ 342 55 — 
najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- MSY rr 1i 4 z kj” 10 415 65 50 

na, zupełne bezpieczeństwo, Lezwzględna Ma lżejsze xiemiet 

KEG: r 6 245 p= 
sprawność 17325 EC g WK > 8 290 e 

PGA Ta 0% A 283 33.— 
tanap: roarz asia nies RÓ A t : é 3:0 51.50 

Generalna repreżnniacya | skład Nd | ng 


Mowośćć (hivesany kiliywator YENTIKIEGO, 
No we łapy yentzkieQa do oczyszczania paru zastosowują się 


do ramy kultywatorów. 
Tęlko 


ma. Kartoflarka Cegielskiego „Aleksandrya” 


na tegorocznej wystawie w Cassel (Niemcy) była uznana za najlepszą. 


KA 


Idi) Kiki 


l 
Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i omzyrałis i franco 
Gd sierpnia r. KE pozwolenia pętersburskicgo okręgu. naokoweągo. 


| M a 
w Petersburgu zostaną otwarte 


Ruy PrzpgloWAWCE 1 inlemma | 


dla wstąpierja do wszystkich klas Cesarskiego Korpusu Paztów, Liceum 
Cesarskiego oraz Szkoły Prawoznawczej. Zaproszono praktycznych profe- 
sorów. (/luczenie domowe. Pożądanem jęst otrzymanie wiadomości 
o wstępujących w na:;rótszym czasie, by się odpowiednio zastosować do 
skladu programu i grup. Tistownię lub osobiście ad da. 9go czerwca. 
Petersburg. Was. Ost. g linia Aż zj m. 2. O. N. Qgranowicz. 3272 |] 
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MTA RE 


3 ` K 
Krescozatyk $3, wejście z Bulwaru Bibikowsłkiego Ne 2. 


| Z powodu przeniesienia się do uowego obszerniejszego lokalu przy 
uł. Mikołejowzkicj Ne 4 (byly laka! banku Kijowsk. Kupiecktego Tow. 
Wzajemuisgo Kredytu). 3310 


Gad doia Id-go ipea 
T niona wytrgeiać mati dylowych i ntt. | 


Staraniem Tow. Polskiej Szkoły Nauk Politycznych 

przy poparcia Sejmu Krajowego i przy udziate Profes 

sorów Uniwersytetu Janielicńskiego i wybitnych prak» 
tyków w jesieni IHI r. pwarta zostaje 


Polska Szkola Nauk Polslycznych 


w Krakowie. Sya 

Kurs nauk, obejmujących qałoksztait wyższego obywatel- 
skiego wykształcenia — dwuletni. 

Zapis: od 15 do 3r października. Opłata 200 koron 

(o rubli). Kwalifikacye dla mężczyzn i kobiet: świadectwo 

ukończenia szkoły <red'iej. Dliższe wyjaśnienia i program. 

szczógiłowy prtesyla na żądanie dyrekcya (Kraków, Stu- 

dencka 8, dr. M. tk stworowshi, prol. Uniw. Jagiell.). 
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nc PISMO ILUSTROWANE, 
Przybory do podróży kavo s” [POŚWIĘGONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a wszezep. LOTNICTWU, 


sery, futergiy na brù i aparaty fotograliczne it. p 


itani OE spolne SNS wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAR- 
wiaze KGNYKA Rovera ©: Poi SE |” 


© DRA DRACA, l-go i f5-go każdego miesiąca © 


"mnu Z dOdOtKANI w miarę potrzeby. 
„SPÓR 


chowych it. p. 
SPOR ii jest jjdynsm dwutygoduiowem pismem w Króle- 
+9 ù stwie Pols:ien, cdzwierciadlającem Życie sportowe 


tak w kraju, jak i zagranicą. 
kk ze względu nu dobór treści i tasią cenę prenume- 


„SPÓR raty (rocznie rb. 3, pólrocznie 1b. 1.50) winien 


znależć się u każdego sportsmana. 

SPOR i zamieszcza oprócz fachowych przez specyaliztów 
y j pisanych artykułów licznę korespondencye o ruchu 
sportowym w całym naszy:1 kraju i zagłanicą, oraz posiada naj 
bogatszą kronikę informacyjną, sportową; prowadzoną przez wy- 
trawne siły dzienmkarskie. 

SPORT" przyjmuje czętnie i drukuje głosy czytelników, po- 
pl 8 ruszając w zystkic ich z interesem w stosunku do 
dućhu'i rozwoju sportu powstające sprawy. 


REDAKCYA i SPORTU” 


ADMINISTRACYA $ 


ua i Würtzl i 5-wie 
w Wiedniu). Kreszczatyk N+ 38 w podwórzu. Przyj 
muję feparncym i samówienia. Robota elegancka i mocna. 202 


- . 16 b | 


Stowarzyszenie pracowników garzelniczych 
Warszawa, Jerozolimska 74, tełefon 30-95. 

Poleca beżpłktyne wykształconych praktycznie | teoretyeznie kierowników 

gorzelni i rektytikacyi oraz gomoeników. Załańwia wszelkie zapotrzebo 

wania w zakresie gorzelniciwa. 2134 


ił zamieszeza najświeższe wiadoniości z lotuictwa, cy- 
klistyk , wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru- 


PEM ŁZE 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN H'OLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE: PREMIUM NADZWYCZAJNE 


BĘ” 12 DUŻYCH TOMÓW -%y 
NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAUTOROW POLSKICH | GECYCR 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORABZYI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje fiefzerury pie- 
kuej chwiię bieżącą, wszcchświatową i wiedzę gruntowoą w formie 
popularnej, stuwem wszystko co stanowi nieodzowną pottzebę unrye 
słu inteligentnego, 

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła 
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę poliką i powszechną; podró- 
że po kraju i obczyźnie, wychowanie domowe i publiczne; politykę; f 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między - | SREB 
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczae; Życiorysy zaslu- | NIE 
żonyeh ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnewsże; prace 
ziemiańskic, przemysł 1 handel; pamiętniki, korespondelńicy: z czy- 
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki. 

Biesiąda Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
picrwszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM ra czele, 


-m PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów | AB 


otrzymują: bezpłatnie wrzyscy prenumerutóczy cdłaroozkii 


NAJTAŃSZA I 


w „WARSZAWIE, 


Instytutowa Ne 3, 


ESTE, ond ; s Fy 


„META y.; 53 WY A RA 5 zg? 


|Z zezwolenia Zarzadu Miejskiego ŻĘ 
wyznaczona jest 7 dniowa = 8 


Wielka tania wyprzeda 


|Jatro dnia 18 pierwszy, dzień 


W magazynie matezyałów sukiennych 
ms | Hławalnych amma 


3! 4:4 


W raku bieżącym damy znakomitą powieść BOLESŁAWITY zr 
„TUŁACZE”, osnuty na tle dziejów ad Konfederacyi Barskiej, a koñ- 
czącą się ruchem narodowym 1830—31 r. Uowicśc ta ukaże się 
bo raz pierwszy w zupelnosci bez żadnych SKrÓóceń; poprzednio | BB 
vgloszemw zaledwie jej fragmenty. FB) 

WARUNKI PRENUMERATY. ; 
w Warerawiéi na prowinoyir p 
` 3301 


Plac Damski Xe 5. 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 

Półrocznie „ 3 Półrocznie śr = A sę > 

E wartalnie » 1 kop. 50]tiwartalnie . 3|BBANa wszystkie materyaly rabat! 
Zagranicą rocznic rh. 1a. y i y- : 


Oprawa dodawanych jako premium powieści: 


3 tumów 5o kop. 
6 tomów 1 rb, 12 tomów 


rb. 


a 
= 


A 8: a 
od i0 do 40°. 
Ha żądanie administencya wyctyła numer ckożowy bozpłatnie” "X : 3 


Adres cedakcyt administracyi: Warszewz, Pinc Waracki Mè 4, 
Ke Telefonu 78 26, 


czących. Popis 20 go czerwca. 


popularnosc, jako narzędzia bardze praktyczne, w robocie lekkie i spore, 
Całe narzędzie zbudowane £ 


Ta właśnie, niedościgniona w innych kul- 


Ar. Rosental 


Na wydział agronomiczny przyjmuje się uczniów po skończe- 


ch. Jezyk angielski i łacina dia ży- 
Lekcye rozpoczną Się 31-go 
Program na żądanie. 


MIC 
A 


e niJOwR 
KJ NIE ZAWIERA 
Ro CHLORKU:SODY ¥ 
fuzji UGROMNA OSZCZĘDNOŚĆ B 


AE AA: 
A Qo 


por 


Aja 5 


TYLKO! 


w magazynie 2595 


„SŁAWĄ 


Kreszczatyk 58 wprost Besarabki 


Kostytiny dziecin. od 2 rb. 
Kurtki » "Kd Db: 
Paltotu z „ 2 Tb. 59k: 
Peleryny j „ 2 rb 0k 
Marvnarki „ n 75 K 
Ubrania pikowe s, I rb. SDK. 


Prosimy sprawdzić i nie zapomi- 


nace Kreszęzatyk M 58, 


adresu 


po cenach wysokich 
+ Jyt złow 
STELLI LNH i srebrne 
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelane, 
brórzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
mebie, drogie kamienie, periy i nu- 
mizmaty. Interesuję się polskieini 
nistierycznemi rzeczami. 
Za platynowe 3 rubie płacz 18 rb 
Poszukuję Słuckich pasów, por 
celany Korzec i Raranówka. 


MAGAZYN ANTIQUITÉS“: 


M. ZBŁOTNEOKIEGO jnstytucia : 


1031 
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Kasy ogniotrwałe 
OPANCERZONE, 


SEFY DEPOZYTOWE, 

DRZWI, SKARBCE, 

PRASY KOPIOWE. 
„FABRYKA 


$, ZWIERZGKÓWSNEG 


w Kijowie 634 

W. Wsspikowska Nè 77 d. własny 

Biuro i magazyn: Kreszczatyk Nż 14 
Telefony: NNe 15-31 i 17-51. 

Cenniki ilustrowane na żądanie, 

"CHER" 


ETAMORFOZA 
Sprzedano więcej 


DWÓCH MIJJONÓW SŁOIKÓW 
USUWA RADYHAINIE 


LEDAC PUDPIS" 


aim: 
©6686088604% 
Specyalsa fabiarnia | == 
= chemiczna pralnia ubrań 


Zajcewa 


Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63. 


Przyjmuje do chemicz. prania: je 
dwabic, wciny, plusz, ai!as, kostyu- 
my, suknie, szynele, kitle, tużurki, 
szlafroki. y 

Przyjmuje do prania: bieliznę 
kołnierzyki, mankiety.  lrasowane 
wed. zagranicz. metody. 


+ pe : 
Zam. tarm. wyk. w ciążu 5 godzin, 
Zamiejscowym obstalunki wysyłamy 
za zaliczką pocztową. 

Firma odznaczona za swą specyal: 
ność wyższ. nagrodą na wystawach: 
Wiedeńskiej wielkim złotyrr meda- 
jem, krzyżem honorowym i dyplo- 
mem; Rzymskiej w r. rarı wielkim 
złotym medalem, oriem i dyplomem 
"honorowym. 3-87 


©00©©060006 


Po cenach bardzo nizkich 


wyprzedają ię 


mufenowe 


Aleksandrowska 47 m. 7 


100-30 


podwójne tarcze gra- 


wszelk ch s;ystemów pierwszorzęd- 
nej fabryki w olbrzymim wyborze. 


wprost ogrodu Cesarskiego. 3317 i na wypłat. 


H A= 1 
Rata! „international“ 
RUE: Araia 
Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszcza- . 

tycki zaułek 5. Telef. 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym — ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wyn. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz firoczkowski, 


muje roboty, wy- 


ATAWCOWA =i. «s: 


tworne. Kreszcząt. zauł 9—27 Bi2 


4 
sTawuia- Wołyń 
Fensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. 1-g0 maja do dn. I-go pażdzier- 
nika, Ceny umiarkowane. 2487 


— ~- 


uzdolniona przyj- 


biady na dobrem maśle oraz Jar- 
skie i Hygieniczne, tam też 

do wynajęcia 2 pokoje kawalerskie. 
Michałowska 20 m. 1. coó 


Kupuję starożytną porcelanę, 


a takze fajans kijowski — Meżvgorje. 
Płacę najwyższe ceny. Andrzejaw- 
ski zjazd 9 m. 3, Stepanenko Oso- 
biście do g. 3 po poż. 3056 


a 


p SE) z 
Ważne dla Rodżiców. 
Z pozwol. władzy szkolnej w roku 
szkoł. 1911-12 przy drugiem rimnaz 
męsk. w Żytomierza u wdowy D-ra 
Dąbrowskiego otwierx się pensycnat 
dia uczni. Zapewnia się twosksiwa 
macieczyńska opieka, hygien. odżyw., 
franc. kouwers., u dla uczni klas niż, 
korepet. na micjs. Zwracać się tist. 
można oi 15 lipca pad następ. adr. 
Girinazyalna 10 Kazimiera Dąbrow- 


ska. 3005 
© 
Oerodnik 
posiadający 


gruntowną znajomość 
każdej gałę i ogrodnictwa oraz 
pszczelarstwa, poszukuje posady. 
Pernsya 300 rb. i ordynarya lub stół. 
Adres: stacya Wawer kol. żel, Nad- 
wisłańskiej dom Miki, gub, warszaw- 
skiej, Simardzewski. 3130 


Ud d. 20-go lipca r. b. przy ui. 


Złotoworockiej No 9 


„b. lakal (Grosse; ceiwarta zostaje 


dzies. „iemi w podol. 
kijow. ub., dom, bud. 
ogród, woda separei, kupuję p. 
Larckorum gub. poło , w. Jampol 
czyk K. Dziewanowsć:. 3158 


Sadyba pańska g 20k., 2 kuchn, 
weran, woda, wanny, wygod, lod., 
fontac. ogr. lub 3, 4 ! z pokoi. Ma 
ła Dorchożycka 19A. 3249 


+ AE A A A | A pa + noca 


Pension onal egaios 


cnrz institutrice fran- 
na 14 log, 24. 


çaise. kieff, Kuzniecz- 
3227 


E a e ze szkołą Dublań- 
Galicyarin ska Pila lat 28; 
pracował na Podalu Jako samoistny 
gospodarz, poszuk: posady ekanoma, 
koritoięrz, rachmistrzą gorzełanege 
lub czasowego zajęci:. Ma cehlubue 
świadeciwa. Adres: Frampol podol- 
ski A. W. dom własny. 3286 


A 

2-ch uszni 
w poisk. rodzinie tpr. vjhę ma całk, 
utrzym. esobny pok. opieka. Cena 
przystępna. Rejrarsku 32 im. u 3418 
“Io 


Rolnik-ekonom 


lat trzydzieści, żonaty. poszukuje po- 
sady Chlubne świadectwa i reko 
mendacye. Łaskawe oferty dla „Ro|- 
nika" poczta Dąbrowica gub. wolvń. 
ie kasyerka-polka, posia- 

dająca jezyk rosyjski i obce. 
Oierty i waruaki ze wskazan'em re- 
komendacyi adreiowav: poste restan 


te, Kijów, dla Klim 328 


Technik budowlany, kawaler, 
samodzielny, pracowi- 
ty, 4-roleinia praktyka w biurze i na 
budowlach, przeważnie fabrycznych, 
budował trzy cukrownie, kominy, 
obmurowanie kotłów i wszelkich sy 
stemów, betony etc. Poszukuje od- 
powiedniej posady, mówi po polsku 
i po niemiecku. Ọierty sub. „Tech 
nik* do „Dzien Kij.*. 3296 


Chłopiec polk umiejący do» 


brze Czytać i pisać 
potrzebny do magazynu. Zwracać 
się osobiście do lt ok ma: 
gazynu, Kreszczatyk Me 23; 32g0 


A. Kamińskiego 


Prorczna M 2. 
Strzelby angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr, rewol- 

wery, nerzędz. myśliw. 
>i ryb. a równ. rowery 
Okazyjnie sprzed. się 2 
strzel, Liege skiej manuf. i Nowot 
nego kurk. 


gF. JURGEŃŚ 
PÉIR OTYMOLONE N 


A pens 


Londyn tog r 


TONLE F 
UN 


Kumo) 


Złoty med 


Biuro |. Lubawskiego 


Kreszczatyk M 22, Tei. 14-55 
Rekom. kom. uzdol. Obermiilerów, 
Monter. i Me- 
chan. Remont 
Ą i przebudowa 
„młynów ist 
niej. na auto- 
matycz. Chód, 
podł własn. 
wynależ. spo 
sob. ina sam. 
przestarzAł. masz. ulep. młyna podł. 
ost. sł. techniki, gawn? mak. i po- 
większ. fabrykac. na jed. i tych masz. 
od 30 do 65%. Repr. wszelk. mlyn 
masz. i artykułów najwyższ. gatur. i 
zagr. i miejsc. fatryk bardzo taniok 
3127 


Miejski Zawiada- 


ZEG? mia: 
DARAAN 

n Pa ;) Dnia 21 lipca 
a - odbędzie się licy- 
„dk cÈ tacya na dostawę 
98 3 wciowiny, wie- 


| i przowiny i cielęci- 

ny, języków, móz- 

gów, wątróbek cie- 

lęcych i td. do 

szpitala Aieksandrowskiega. Infor- 

macyi można zasięgnąć w biurze 
szpitala Aleksandrowskiego. 

2) Wydział budowlany. 1) Dn. 
20 lipca odbędzie się licytacya na 
budowe drewnianego kiosku na Obo- 
ioni dla wag miejskich na sumę 907 
rb. 13 kop., 2) urządzenie kanaliza- 
cyi w b. gmachu oddziału konwoijo- 
wego i w punkcie zboraym na 1369 
rb. zo kop. na remonty. 3) gmach 
łazareiu dla różnych pułków na x64 
rb. 65 kop., 4! koszar za szosą Ka- 
decką na 1715 rb. 16 kop.. 5) koszar 
na ul. Bulwarno - Kudriawskiej na 
1041 rb. 67 kop, 6) koszar przy ul. 
W.-Dor gożyckiej na 2108 rb. rb. 74 
kap i gł budynków „Dworu Mielo 
wego” i stajni na 1530 rb. 34 Koj. 

3: Wydział dzierzawno-grun- 
towy. Licytacya 12 sierpnia na 
wydzierżawienie łąk miejskich i e/3 
sierpnia ziemi uprawnej i ogrodów. 
4) Wydział rzeżniczy. Dnia t9 
lipca odbedzie sie licytacya na do- 
stawe „dc rzeźni sosnowego drzewa 
z berlinek. według dęcyzyi zarządu 
na I, 2 1 3lata, po 200 Sążni sześcien- 
nych rocznie 

5 Wydział kwatłerunkowy. 
Potrzeone kwatery dla wojsk w ro 
ku 1911 

Warunki licytacyi można widzieć 
w zarządzie w dni powszednie od 
godz. 19 do 2 po południu. 
| C - owa 


le 


w 


pa msz m MA 

w. dziesięc!u naj- 

iepszych gatun- 

kach zadawalaeją 

uajdoświadczeń- 

sze gospodynie 

i wybrednych 
smakoszów. 

Żwracazjcie uwagę na markę: 


E. G. F. Hermann 
; Sprzedaż we wszystkich 
Hannover większych magazynach 
kolonialnych oraz składach apteczn. 
Reprczentacya na Rosyę 
T=we Ejczis i S-ka 


Kijów; Telefon 683. 2209 


+0 sk 


Rozkład jazóy pociagów. 
Qd 15 go kwietnia 191 r. 


Na kol. Połudn. =- Zachodnich: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Elizawet- 
grad —- odchodzi o gadz. 9 w., przy- 
chodzi o godz. 9 m 45 z rana. 

Pocztowy |, D i lll k. Odese, 
Brześć, Białystok, Grajewo, Humań 
Nowosielice,— odchodzi o godz. o 
m. 152 rana, przychodzi o godz. 8 
m. 54 wiecz. 

Osobowy |, II i TI! kl, Odesa, No- 
wosielice, Ilumań — odchodzi o go- 
lzmie 1 w noty, przychodzi o godz. 
JM 20 2 ranc . 

Osobowy I, il i III ki. Odesa, Wo- 
łoczyska, Wiedeń — odchodzi o 
9 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 
3 m. 48 z rana. | 

Kuryer I i i kl. Brześć, Warsza- 

wa, Kalisz -- odchodzi o godz. 7 m. 
io wieczorem, przychodzi o godz. 11 
m. 14z rana, 
„Pocztowy I, II i IU kl. Mikołajów, 
Klisawetgrad, Znaracwka, Fastów — 
odchudzi o s. 3 m. 40 pp, przycho- 
dzi © godz. 12 m. 55 z rana. 

Osobowy I, II ill] kl El:zawet- 
grad, Znamenka, Fasiów -- odcho- 
dzi o godzinie 11 m. s5 wieczorem, 
przychodzi o godz. 6 1n. 32 z rara. 

Osobowy I, Ili III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
godz. g m. 10 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 9 m. 31 z rana. 

Kuryer I, H i IH kl. Sarny, Wilno, 
Petersburg odch. o g. 7 m. ja zrana, 
przychodzi o godz. ia m. 44 w nocy. 
„Osobowy I, II i IN kl. Warszawa, 
Sarny, Kowel, Wilno — odchodzi o 
zodz, 12 m. 5 wieczorem, przycho- 
dzi © g. 7 m. 50 z rana. 

Pocztowy |, [i i iH kl, Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica 
Wiedeń — odchodzi o godz. 12 m 
35 po poł. przychodzi o godz. 6 m 
25 wieczorem. 

Osobowy I, II i ill kl. Kowel 
Brześć, Białystok, Grajewo — odcho- 
dzi o godz. 12 m, 20 w nocy, przy- 
chodzi o g. 6 m. 15 z rana. 

Osobowy I, H i {11 ki. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka- 
terynosław, Znamenka, Fastów—od- 
chodzi o g 8 m. 20 z rana, przycho- 
dzi o godzinie 9 m. 55 w. 

Osobowy |, TI i III kl. do Olszani- 
cy odel, © g. 5 m. 20 po poludniu, 
przychodzi o godz. o m. 20 z rana. 

Towarowy pośp. TY kl. Sarny, Ko- 
we! — odchodzi o godz. 10 m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
r6 z rana 

Tow.os$obowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 2 m. 34 po poł. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, 
Brześć, Zramenka — odchodzi o g. 
9 m. 55 wieczorem, przych. o g. 2 
m. 34 po poł. 


Na kolei Meskiewsko - Kijowa 
ako-Woroneskiej. 


Pośpleszny I, [I 1 III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
rż m. 30 po poł, przych. o godz. 
5 wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, IIi III ki. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 11 wieczorem. 

Osobowy I, II i I kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rana io g. 4 
15 po południu. 

Pocztowy I, II i II! kt. Kursk 
(od Kurska Towarowo-osobowy) od- 
ehodzi o g 11 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 9 m. 30 Z rana, 


Osobowy. I, H i UI kl. Kursk, Wo- 
roncż, Petersburg via Bachmacz 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 39 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana. 

Pospieszny I, li i HH kl. Połtawa 
Charków, Łozowaja, Rostów nD, 
odchodzi o g. 6 m. 55 wiecz., przy- 
chodzi rr m go. 

Osobowy. i, H i UL kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów n/1). 
odchodzi o g. 11 m. 30 w., przych- 
o g. 6 m. 30 z rana. 

fow -osobowy. II i HI kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów niD, 
odchodzi © g. 7 m. 10 z rana, przy- 
chodzi © g. 11 m. 40 wiecz. 
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Task s a N že zgrod ` te d ł I c kiej Mości, Pas ka WARSZAWA m ay ŚBIE 4 w i" gury zu 
Uniwersalne siodlo metalowe "emoosne w wszechawiedie, odznaczone honorowym dyplomami 9. N: ANTOSIEWICZISE 17 krak-pazEnmiksere Ie opisy i count graus. 


w: 


OSTRZEŻENIE pmp onar m 


"KONKURS 


zkarń | Slekaczów £ 


izyizony przez Stowarzyszenie Rol- 


BLA OSÓB CIERPIĄCYCH 


| Ome m - RADA TA BDO Å- TH | | WW M 
na neurastenię, niemoc płciową, uwiąd starczy, 'histeryę, newralgię, małokrwistość, suchoty, syfilis, 
skutki leczenia rtęcią, choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zwiększone działanie, 
(miokardyt), arteryoskierozę, alkchołizm, uwiąd mlecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutkiem 
przebytych chorch, przepracowanie it. 

W sprzedaży mnóstwo bezwartosciowych i szkodliwych falsyfikatów naszej Sperminy, podawa- 
cj nych pod różnemi, podobnemi do Spermwiny, nazwami, przyczem dla zbałamucenia chorych, podrabia- 
j cze w swych reklamach przytaczają obserwacye kk arzy nad działaniem naszej Sperminy Poekla, 
4 podając jako skutki działania ich falsyfikatów. Wobce tego uważamy za swój obowiązek ostrzedz 
JaA osoby, używające Sperminę, przed tego rodz: ja środkami. Caia literatura w sprawie licznych do- 
$ świadczeń uczonych i lekarzy nad skutecznem działaniem Sperminy, dotyczy wya się: nasze Spermi- 

U ny-Poehła i dlatego przy nabywaniu i na firmę, 
| Br zwracać PRA, sę na nazwę zy SPERMIN-PCEHLA ponieważ inne 
prepuraty sy tylko fal: syfikatami Szy Poshla, w skutkach nie mającymi z nią nie Solnego, po- 

JĄ nieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Spermina Poehla, FLAKON 3 rb. Objaśnienie szczegółowe 

$ Rolniczego w Norwich (Czerwiec 1911) z pośród wystawio- 


aj 'sył każde żąd bezpłat Dostawcy Dworu Jego Cs- "i ’ 

SE ss tat oryaoirapodiyczn Profes UT Boki {or Poeńli Synowie sarskiej Mości. Petersburg. HG 

a a nych maszyn do przyrządzania paszy różnych fabryk (jak 
= CI H O PAR Yy í H S Bentalla, lunta it. p.) jednej tylko firmie Bamforda przyznano JJ 

DE z » s m 
A a najwyższe odznaczenie 

G J £ 

GB 

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 


Ston Ae Flo oma. ryk 


Warszawa—Wilno. 3258 


fjóświęcą bezustanne tryumfy |f 
na całej kuli ziemskiej. 


BOH 


Na Międzynarodowej Wystawie Rolniczej w Buenos 
f Aires wyroby Bamforda świeżo odznaczone zostały 


najwyższą nagrodą 


GRAND PRIX 


Na wystawie Królewskiego Angielskiego Towarzystwa 


y nikow Wiiebskich, w asystenegi a- 


SQ yropomów KRomisy! Urządzeń Rol- 


= nych i delegata Miaisteryun Balui- 

5 otwa, specyaksty od maszyn rolni- 
czych. 

Z pomiędzy konkurujących ma- 


pi 
di 


ls 
pe szyn róznych fabryk: Bentalla, Bam- 
ep 


ję for da, FOTA i innych 


x Najwyższe odznaczenie, 


4 


wo 
CE dyplomy na MEDAL ZŁOTY i SREBRNY, przyznano ma- jg 


szynom Angieiskiej fabryki 
/'E.HM.BEŃNTALI 8055 
44 E w — a 


Odznaczono sieczkarnie Bentalia za dokładne zmonto:[ 
wanie, Pro M caeci składowych, wysokie [BB 


-Ay 


Pozostale w ograniezonj K. Podherskieśo 
Po obu stronach 

| GIESNINY 

w BERINGA 


Do nabycia w Acniaistracyi „Dziennika Kijowskiego", Kreszezatyk 38, 


Cena: 2 rb. dla prenumeratorów „DBziennika Kijowekiego: 
i rb. 30 kop. Przesyłka 55 kop, 


wY Ei ACZNY REPREZENTANT 


Aitred Grodzki; 


[E9 


14 W ba lk e p 1 1 WA SIER" 8.) p 
E ON A err , M, TE KT 
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TYGODNIK 


DOM BANKOWY 


u NierZwIŚSKI i 5- ka. 


Na sezon bieżący poleca: 


ŻNIWIARKI WGOD'A i inne ig 


Popsłarne Pismo Tygodniowe — Narodowa i Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


| Two HENRY SMITH S-ka |= naa Wary = 


ul. (NSTYTUCKA Ne 4. Poleca na nadcho- 
Kijowie uł. Bezakowska Ne 36. dzący sezon: 


Bram manny EEK 


Anis d s$ 


Hi 
( KOSIARKI, = 
(53 


s MIOCATNIE KONNE | garnitury pArOWO.Ę 


m 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „„Lud Beży” wysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parananinowi i od 
chlebodawcy racującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud Bozy*. W każdym polakim domu. na Rusi mamy kogoś, 


e" kto z pożytkiem dla siebie i a" otoczenia może, ipowin=n ozytać 
EN z E Bi ASK nLud Boży. 39P 
kj NAWOZY SZTUCZNE WARUNKI PRENUMERATY: y 
R) i Worki, szpagzł do wiazalek i wszel- Ę Rocznie. . . . . . Pb. 8.— Półrocznie . . . . . rb. l. sb 


Adag Radakeyi | kdministracy: Kijów, Koscielna Nr 4 


aa kie narzędzia rolnicze, 


"GE = Centryfugi.) 


Koniczyn, Tymotki, 


Ku pno nas 101: Lucerny,  Buraków 


pastawnych EA: p. 
S ws ME przedsiawicielstwo na kraj Poł.-Zach. naj- 
2 lepszych pługów krajowych 3 
„ Jan Zawadzki i S-ka | e ZE 
 *. w WARSZAWIE. „| Tam barany aniu Marshall „SynowielS-ka į 
BEE: DRE żE EE ELELEE M wyka E 


sro Sana beż współzawodnictwa Pasy kombinowane SZULCA © cy 
| h M M; 
Lal bil] [UŚ 


man Miecarnie koniczynowe Richard Garett i sysowie: 


Każałoż we syłam a Łądanie gnatis. 
rż r I A] j RER 17 aa p h a: e 
$ . al „F. 4 A s LA" 18 W „Paa i 40 ; 


Opuścił prasę zeszyt Vl-ty 


300 
ag i | 
— z m a ; nych 1734 r. — Odezwa, Rady Najwyższej Naro- 
L i Sgi eckiego RE dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, | 
Dzieje insurekcyi Kościuszkowskiej na Litwie | generał polski. — Picczęć Rady Najwyższej Na- 
Lwowie i Rusi, rodowej Litewskiej. — Picczęé Deputacyi Cen- 


f tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób Jasiński. — 

ILUSTRACYE I PORTRETY: Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiego 

Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie- | Michała Ogińskiego. — Generał Tomasz Wawrzec- 

go, — Plac ratuszowy w Wilnie na początku | ki—Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 

J| XIX w. — Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, wy- | litewskiej. — N: „Gazety Narodowej* z lipca 
| bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj- 1794 roku. 


Łyczaków l. 107, ulica Zdrowa 2. 
Telefon Nr G78. 


Adres dla telegramów: Sanatoryum Solecki Lwówa 


Przyjmuje chorych na staiy pobyt lub dochodzących, celem lecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 


każą wa. bog Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 

Kaplice, pokoje dia chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 

gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo- 

nych  inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow- 
szych wymagań nauki i publiczności. 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 5 
Zawówienia wraz z opłatą na „Pzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, t2 i 24 zeszytów przyj- 
mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, oraz wszystkie 

księgarnie w kraju i zagranicą. 


s4owm=zOzZOFSE> 


Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 

wodcriagi z cieplą i zimną wodą, elektryczne oswietlenie, elektry- 

czna winda (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 
rych i osób towarzystących oraz odwjedzających. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpiatnie. 


PRZ BRRRARSRARE ARR: RPRYREDZRZRRZE 
EOOGCOOE i 88 20 2588 b > ( ga majątku De 
g na Ułaszyna zawiadamia, że w da 
Do sprzedac majątek 8000 dosięga Gaeren de 
feet mo t. j- foiwarkami Kea wzi, | paroelami. SX sprzedaż wołów 
À ila skła- w bardzo dobj, przeważnie tak roboczych jak na wykarm. Wo- la Piw 
da się Z 8 folwarków pszennej glebie, w kulturze, 2R w G h rodzaju co do wife 
przestrzeni 3200 — 3400 dziesięcin ornej ziemi £ re pan ni kości, wagi, wieku i gatunku; 


koła rwa dż a= lasu dędowego młodego 40-60 ietn, c 


dują się na wypasie pod Elizawet PAQGREZNA AG IO. 
i około 1,000 dziesięcin łąk grądowych. Majątek odsepa- 


Kompletae utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 
cząwszy od 10 koron dziennie. 

`” S$” Zakład można zwiedzać codziennie między godzina 4—5 bez- 

i płatnie. 518 


Magazyn towarów bławatnych i sukna 3259 


A. Berestowskiego KresZczatyk AL 38 | 


Gd dnia I8 lipca wyznacza 


wielką wyprzedaż 


pozostałych od sezonu towarów z rabatem do 49 proc. Resztki za pół ceny. 


gradem. Nabyć je można na miejscu |S$ŁÓWKNY SKŁAD naczyń kuchennych i gospodar na sezon letni poleca 
u mieszkającego w Elizawetgradzie, r 

rowany bez serwitutów. Reflektantów adininistracya majątku u- 

przejmie prosi zwracać się bezpośrednio do Zarządu Majątku Tu- G$ 


nelk n . A 
ulica Wierchniebykowska dom Kos- abore” Lodownis pokojowa Maszynki do lodów, 
rzysko-Siedleckiego w Kowelskim powiecie gub. wołyńskiej. Pocz- 


sowskiego, a umocowanego w tej 
ta, telegraf i st. kol. Turzysk. Planów i opisów majątku wysy- 


sprawie Osieciańskiego, z którym Samowary || żelazka spiytusowe i do węgli. Maszyn- 
łać się nie będzie. Na każde żądanie chcących obejrzeć majątek— oj 


przed przybyciem dla kupna żądanej 
RA mogą być na st. Turzysk lub na st. Kowel odległej od AA 


A ai AMG Ró S ki do gotowania naftowa i i spirytusowe. Naczy- 
atku o 1 wiorst. niebykowska Osieciańskiemu). 3183 Mja kuchenne aluminiowe, emaliowane i t. 
$ SREBRZE BIBIE LIBRES f 
Redaktor odpowiedzialny: 


niebykowska Osieciańskieimu). 3184 
Cony bez konkurencył, 2348 
; „ Tomasz Mic! hałowski. 
Stanisław Zieliński. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk EWC 38. Wydawcy: Antoni Czerwin 
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